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80 s t przy “icustającem wystawieniu Najświętsze- ny, a handel sam napc 
wak.ramcntu od rana' aż do wieczora. mogąc posiłkować się ’

Uroc- Uie^ziclę zaś, jako już w ostatni dzień oktawy mi środkami, jakie zaz 
oiO^ci Najświętszej Marji Panny Różańcowej, I sługę żeglugi ofiarują, 
^USh^ S'** na zakończenie wspomnianych nabo- Miejscowości dogodi 
gOs|.solenne procesje, z udzieleniem obecnym bło- nie brak, a Warna scz 

jj^'chstwa Najświętszym Sakramentem. takie warunki, jakiemi

Ur(

W miejscu, gdzie wielkie głazy pochylone 
Od nocnych wichrów dawały osłonę.

Na niebie jeszcze dzień panował biały, 
A słońce, góry zasłonięte grzbietem, 
Barwiło w szczytach wyzębione skały 
Złotem; purpurą albo fioletem...
Czasu dość było do zmierzchu.

Usiadłem
Tuż nad zmrożonem jeziorka zwierciadłem, 
Co z brzegów w śniegi oprawne i lody, 
W dali marszczyło czerniejące wody. 
Patrzałem: jako w pracy nieustannej 
Fala srebrzystą powłokę podmywa;
Aż tafla lodu, dźwięk wydając szklanny, 
Pęka i dalej z szelestem odpływa; 
Patrzałom jako na posępnej toni 
Kra oderwana krąży wkoło brzegu, 
Jak jedna drugą potrąca i goni, 
Na trud próżnego skazana obiegu...
I-żałowałem, że się próżno kręci, 
Przypominając sobie ludzką dolę,
W której, ach, nieraz wszystkie dobro chęci 
W zaklętem muszą obracać się kole...

Tymczasem dołem gęstsze cienie rosły, 
Bory zsiniały ped mgieł mleczną szatą, 
I szczyt nad głową zagasnął wyniosły, 
Pobladł i barwę przyjął popielatą. 
Wraz z znikającą jasnością promienną
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francuskich i angielskich, do czego podobno inicja­
tywę przed laty dał sam rząd turecki.

Morze Czarne, zwane w starożytności morzem nie- 
gościnnem, później zaś po lepszem jego zbadaniu 
przemianowane na gościnne pontus eugeuus, w sto­
sunku do swego znaczenia politycznego i handlowe- 
g > — jako łącznika Wschodu z Zachodem — posia­
da zbyt małą liczbę dogodnych portów, służących do 
ułatwienia żeglugi i ożywienia wzrastającego nie­
ustannie handlu.

Jeśli bowiem na brzegach rosyjskich przez budo­
wę portów’: w Odesie, Nikołajowie, Sewastopolu itd. 
brak ten w części usuniętym został, wybrzeża za to 
Turcji, właściwie zaś Rumclji i Bulgarji, zupełnie są 
z nich ogołocone.

Przybywające okręta nie znajdują tu żadnej osło­
ny, a handel sam napotyka ciągle utrudnienia, nie 
mogąc posiłkować się wszystkiemi temi pomocnicze- 
mi środkami, jakie zazwyczaj wygodne porty na ob-

M ęjscowości dogodnych ku temu celowi jednak 
nic brak, a Warna sczególnym trafem posiada nawet 
takie warunki, jakiemi żadne miasto nadbrzeżne mo­
rza Czarnego pochwalić się nie może.

Szczęśliwym tym warunkiem jest sąsiedztwo ogro­
mnego jeziora wród słodkich, oddzielonego ważkim 
bardzo paskiem ziemi od morza.

Jezioro to zaczyna się zaraz za miastem, tuż przy 
dworcu kolei żelaznej idącej z Warny do lluszczuku 
i ciągnie się około dziesięciu kilometrów wzdłuż plant 
kolejowych.

Dosyćby więc było przekopać wązki ten pasek zie­
mi, ażeby połączyć zatokę morską z jeziorem i na tem 
ostatniem wybudować port, który pod względem po- 

1 łożehia i doskonałych warunków nie miałby sobie rói 
wnegę.

Ja kichy ztąd wypłynęły korzyści dla. całego kraju 
w ogólności, a dla miasta Warny w szczególności, 
łatwo Zrozumieć.

Regularny port w Warnie byłby ochroną i punkteąj 
oparcia dla całej flotyli bułgarskiej, która dziś, ac^ 
mała, wzróść liczebnie z czasem musi; dalej ożywiłby 
całe bułgarskie wybrzeże morza Czarnego, nadając 
handlowi stały i wytknięty kierunek; anakoniec przy 
różnych ewentualnościach, na których Bulgarja przy­
szły swój byt i losy opiera, port taki dalby jej de ju­
re i de facto znaczenie państwa morskiego, mogącego 
w miarę potrzeby swobodnie rozwijać w tym kierun­
ku s;ve siły. ........ - • .,

Nic nałoży nareszcie pomijać i tej okolicznosai, iz 
morze Czarne, nawiedzane przez jesień i zimę strasz- 
nemi burzami, potrzebuje jaknajwiększej liczby bez­
piecznych i wygodnych dla żeglugi osłon.

■J * ^tyny Panny M. 
g ,ro: Brygidy W.
’uta: ś. Dyonizego Biskupa M.

p -----------------------------
»tawcv“Ulnerata „Kur jera War- B 
tyte. ,.leS°“> wynosi w Warsza- g 
łw»rt„';c?n*e rs. 6, półrocznie rs. 3, 
f;nie ?ln|c rs. 1 kop. t>o, miesię- 
•iohiA^0?- "0, a za odnoszenie do

Nlim °^aCa ł'°P‘ &
'«r2e ^®ri P.0Je^yńczy w kan- 

ReHi ®JI J‘°P-
rafo cja otwarta od li-tej 

£-gicj po południu.

Z tych to względów sprawa budowy portu w War­
nie weszła tak rychło do szeregu zadań postawionych 
skupczynie bułgarskiej do rozstrzygnięcia.

Jeśli wszakże ważność jej powszechnie uznaną 
została, nie zmniejszyła się przez to trudność co do 
pomyślnego rozwiązania sprawy.

Inżenierowie francuscy i angielscy, którzy, jake­
śmy wyżej powiedzieli, za inicjatywą rządu tureckie­
go przed laty robili studja przygotowawcze, w wy­
konaniu projektu tego trzy główne do zwalczenia 
znaleźli przeszkody, a mianowicie: znaczne wzniesie­
nie jeziora nad powierzchnię morza; mulasty jego 
grunt i nakonicc płytkość dna nic zanurzającego się 
głębiej nad kilkanaście metrów.

Przeszkody te zagrażają: osuszeniem zupełnem 
jeziora przez sprowadzenie jego wód do morza; nie- 
ustannem zamulaniem dna portu i potrzebą wielkich 
nakładów przy pogłębianiu jeziora.

Przedsięwzięcie samo z siebie ciężkie do przepro­
wadzenia tem trudniejszem się staje przez to, iż za­
toka warneńska jest tak płytką, iż okręty i statki 
parowe zatrzymywać się dziś muszą prawie u jej 
wejścia, a przewóz pasażerów i ładunków okręto­
wych do brzegu odbywa się za pośrednictwem ma­
łych łódek, dla ich oryginalnego kształtu zwanych 
„pęcherzami14 * * *.

U Udanego przed kilkoma dniami Pamiętnika tatrzańskiego
T. F,V. 7W)

' ^ ieczór się zbliżał, a nad naszą głową
' ciąż wyrastały prostopadle ściany,

J Wciąż się zdawał oddalać nanowo 
'Wierzchołek w słońca promieniach kąpany: 
P ięc trzeba było myśleć o noclegu,
-amm nas zdradne ciemności zaskoczą 

skal urwanych przepaścistym brzegu.

w-‘a?n.’e się naszym ukazała oczom, 
kn#n *ta “iędzy dwa ramiona góry,
1 Jima, pełna granitowych łomów,
7H°ie Z(i.aici£a sterczały, jak niury
i>vi° twierdzy lub zburzonych domów. 
Sen- ° niasa’ Notlina,
Pni."6 * * *!” a'vot‘ll groźnych wierzchołka piramid 
Im2ta- Wgłębi toń jeziorka sina
Zroę.,1?1 na giazach zielony aksamit...
Wodń'a-n\trawi'’’ 11' krzewu —jedynie

* > i głazy, i mchy w rozpadlinie.
T
Mmdźt^10,111 Z-Cvzliśmy wybrzeże, 
Ry*ol>rn’"a O-Uc granitowe,
I mech^a^’v ciche na na DOC leźe>

“men jedwabny podesłać pod głowę —sii oi

Nietylko więc potrzeba byłoby przebić przestrzeń 
oddzielającą morze od jeziora, pogłębić i oczyścić 
dno tego ostatniego, ale również obniżyć na znacznej 
bardzo przestrzeni dno samej zatoki, co wszystko ra­
zem wymaga olbrzymieli kapitałów, na jakie i w se­
tnej części Bułgarja przy słabych swych, środkach 
zdobyćby się nie mogła.

Pozostawałby wprawdzie regres do kapitałów za­
granicznych.

Ale i tu pojedyńcze siły nic wieleby zdziałały.
Zadanie takie uskuteczniłby jedynie mogło jakieś 

stowarzyszenie finansistów, któreby znów ze swej 
strony nałożyło ciężkie do przyjęcia warunki; lecz 
żeby nawet takie stowarzyszenie utworzyło się i 
z ąfnością ulokowało kapitały w podobnem przed­
siębiorstwie, czas jeszcze , potemu nic nadszedł i 
wątpimy czy prędko nadejdzie.

Dziś też i Warna mizerna mieścina,.której minare­
ty kąpią się w ziclonawych falach morza Czarnego, 
zadawala się swojemi kaikami i „pęcherzami*/ nie 
roszcząc pretensji do stanowiska i znaczenia, jakie 
jej w przyszłości bułgarscy mężowie chcą zgotować.

Jy. C'h.

bo* ■ dniu dzisiejszym odbyły się uroczyste na- 
ty |hst" a ku czci Przenajświętszego Sakramentu 
ty’k*^* 1 jednocześnie świątyniach, a mianowicie: 
ty k . Opieki św. Józefa (Panien Wizytek), — 
je i,?Clelc archikatcdralnym św. Jana (w obu solcn- 
ttiier Ot^wy 0 godzinie 9-tej), i w kościele św. Kazi- 
gdzjZa na Nowem-Mieście (Panien Sakr^mentek), 
ie/ / także odbyło się i Nieszporne uroczyste nabo- 

z wystawieniem. ,Y
cZni (Wypominamy, iż w dniu jutrzejszym rozpo- 

81ę czterdziestógodżinńe nabożeństwo ku czci 
^.iijl"ftSZCj ^ar.)i Panny Różańcowej w dwóch ko- 
Uiie>a- b ł-j. u św. Józefa, na Krakowskiem-Przed- 
rrepjlu’ °b°k skweru — i u św. Jacka, przy ulicy 
i k jbożeństwa te odbywać się będą przez dni trzy 
Cn c. ‘ J ’ .......... " ' '

stanifn//uu Naczelnicy Kościoła największemi odpu- 
RarS^ść ‘’>>44rzyli.

,tez ■'riele, my więcej prawie, stowarzyszeń 
2'vani ? C zw:u'?’eli bractw, stanęło pod we- 

Najświętszej Miarji Panny, RfpżańcÓwąj.

Port warneński.
tyio liczl)y czterdziestu czterech projektów, przedsta- 
fozcf cb w bieżącej sesji skupczynie bułgarskiej do 
ty.:j“’zyguięcia,‘znajduje się jeden dotyczący bndo- 
Ma „^darnego portu na morzu Czarnem, w zatoce 

ęN^ńskicj.
> i kiedy projekt ten może być urzeczywistnio- 

v,’szaV ^"’cstja tó niełatwa do rozwiązania; należy 
izbie nadmicnić,. iż projekt przedstawiony obecnie 
<lni0 ’JCst tylko wznowieniem czynionych już poprzc- 

dań przygotowawczych przez inżenierów

Ostatnie życia uchodziły ślady...
Mrok zwiększył martwość pustkowia kamienną, 
I obszar zastygł, posępny i blady,
I swym straszliwym przytłoczył ogromem 
Myśli zbłąkane w państwie nicruchomem.

Geniusz łych wyżyn, surowy i groźny, 
Powstał z przepaści, mierząc mnie oczyma, 
Swego oddechu słał mi powiew mroźny 
1 naprzód rękę wyciągnął olbrzyma, 
Rozpościerając dokoła nadernną 
Milczenie pustyń, nieskończoność ciemną, 
I tę samotność zamarłego świata, 
Co‘dziwnym smutkicpi ludzką f.jerś przygniata; 
Samotność, w której milczącym ogromie 
Człowiek swą słabość poznajc widomie, 
I chce się cofać przed nieznaną mocą, 
Przed rozesłaną na przepaściach nocą, 
Przed skrytych potęg gwałtownym objawem, 
Przed niczbłaganem, bezlitosnem prawem, 
Przed rozpasanych żywiołów* odmętem, 
Przed nieświadomem... taj nem... nieujętem...

Uczuciem takiej groz.y pokonany, 
Między zaciszne powróciłem śdiany, 
Gdzie towarzysze legli już strudzeni 
Na mchu, pod dachem gościnnych kamieni; 
I sam złożyłem głowę na posłaniu 
W’półseńnem teraz pogrążon dumaniu.

Noc gęste mroki zapuściła wszędzie; 
Nawet błękity niebios przezroczyste,

U ’ ę
Prz.y,°vC-Zy8{^P Najśwuętszej Marji Panny Różańcowej 
też !a>Zana do niedzieli przypadającej na 1-go lub 
z9sfał'aZ p0 pierwszym październiku ustanowioną 
P'orta a Przez papieża Ibusa V-go za zwycięztwo nad

Ojęip'°Ulańską w r. 1571 pod Lepante.
coweu)CC teu święty1; zwycięztwo to przypisuje różań- 
koskie^^^żeństYfu; za przyczyną bowiem Matki 
Hej (ąa Różańcowej przez GrzegorzaXIIItaknazwa- 
"ielkie^o-yciązką zwmnej), spłynęły wówczas 
odniesie.Ą '’’dzko.śó dobrodziejstwa, wiele zwycięztw 
tęż p01Tf )cb.zosta|0) wjcie Klęsk odwrócono; z tego i 

U U Unovnlnw.ty' im i w ink RZP.mi 0(11)11-

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 -y 
(w tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycjęHfttpr 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się roez- 
faJ nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.
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Za rogatką wolską.
W chwili, gdy kwestja przyłączenia do Warszawy 

osad zamiejskich: Nowej Pragi, Targówka i Szmnlo- 
wizny jest na porządku dziennym, nie od rzeczy bę­
dzie zwrócić uwagę na położenie dzielnicy miasta 
wcielonej już oddawna, a pozostającej przecież w za­
pomnieniu widocznem.

W rzeczy samej, idzie i tutaj także o kilkanaście 
tysięcy ludności, która, ponosząc wszelkie niemal cię­
żary miejskie, doznaje równocześnie wszelkich nie­
wygód i dolegliwości pasierba traktowanego bez 
wszelkiej życzliwości przez... macochę.

Niewielu może z mieszkańców wiadomo, że grani­
ca czyli obręb miasta za „rogatką wolską" kończy 
się aż poza dawnym ogrodem Ohma, przy tak zwa­
nej drodze Obozowej i że granica ta ustanowioną zo­
stała jeszcze przed kilkudziesięciu laty, bo podobno 
w roku 1794 przy regulacji Warszawy.

Owóż obecnie część ta miasta^ przybrawszy wcale 
poważną fizjonomię, składa się z kilku juz ulic, a 
mianowicie: Wolskiej, Zaokopowej, Karolkowej,Mły­
narskiej i Górczewskiej.

O wszystkich tych ulicach niewiele jakoś słychać, 
nawet wieść nie doleci, aby zarząd miejski intereso­
wał się niemi, a przecież i to także Warszawa i tutaj 
istnieje coraz ruchliwsze nawet życie.

Dodać bowiem należy, że cala dzielnica, złożona 
z ulic wspomnionych, jest już dosyć porządnie zabu­
dowaną i gęsto zaludnioną.

Dość wspomnieć, że „za wolską rogatką", natural­
nie w tery torjum miejskiem, liczyć już obecnie mo­
żna kilkaset domów i co najmniej 16 do 18 tysięcy 
mieszkańców.

Przytcm nietylko że istnieją tutaj od dość dawna 
różne fabryki, ale wobec bliskiego sąsiedztwa linji 
kolei przybywają z każdym prawie rokiem nowe za­
kłady przemysłowe.

' Z tem wszystkiem przecież cala ta i ludna i ruchli­
wa część miasta jest jak już wspomnieliśmy, zapo­
mnianą i to tak dalece, jakby wcale do Warszawy 

jnie należała.
I Pod względem meljoracyjnym wszystko tu jesttak, 
’jak było niegdyś jeszcze za Księztwa Warszawskie­
go, kiedy istotnie za rogatkami wolskiemi rozciągały 
się pola obsiane zbożem, a kilku właścicieli „zajaz- 

idów", choć płaciło podatki miejskie, nie uważało je- 
Idnakźe za właściwe dobijać się o te prerogatywy, ja­
skie im z zasady przysługiwały.
i Dzisiaj dzieje się, jak widzieliśmy, zupełnie ina- 
iczej; rogatki nie są już na końcu miasta, lecz właści­
wie na ulicy Chłodnej, po za rogatką ciągnie się pię­
kna, szeroka i porządnie zabudowana ulica Wolska^ 
a przecież, powtarzamy, pod względem udogodnień 
publicznych wszystko tu jest tak jak było przed laty 
kilkudziesięciu.

, Oprócz ulicy Wolskiej, która w części tylko i to 
dopiero w roku zeszłym została przebrukowaną, 
wszystkie ulice inne, jak np. Górczewska (równole­
gła do Wolskiej) pozbawione są... bruku.

! Ten sam co przed laty istnieje tu rów czyli kanał, 
który tem się tylko dziś różni, że wydaj e z siebie 
coraz więcej zaraźliwych miazmatów; te same są o- ' 
kopy i te same wreszcie doły czyli tak nazwa- •

m—ii mi«iiim''nwuii—jmmimi—irw urn ih«w—

| ne „glinianki", które z założeniem nowej cegielni 
przy zbiegu ulic Młynarskiej i Górczewskiej przy- 

! biorą zapewne większe jeszcze rozmiary i więcej ich 
t przybędzie.
[ Ha! trudno szanowni obywatele z za rogatek wol- 
I skich! nie macie bruków choć płacicie „brukowe", 
‘ miejcież więc przynajmniej więcej... dołów glinia­

nych.
Co jednakże z tego wszystkiego najdziwniejsza, 

to kwestja właściwego punktu rogatkowego.
! Poza rogatką istnieje, jak wspomniałem, kilkaset 
‘ już domów, są ulice całe należące do miasta, a mimo 

to rogatki nie zostały dotąd posunięte tam gdzie się 
kończy rzeczywiście obręb terytorium Warszawy.

Że zaś fakt ten nie sprzyja rozwojowi dzielnicy, 
lecz przeciwnie utrudniać go musi na każdym kro­
ku, dowodzić nie potrzeba.

Przedewszystkiem wyobraźmy sobie ludność miesz­
kającą w mieście i płacącą wszystkie prawie poda­
tki, jakie wnoszą właściciele domów przy ulicy No­
wy Świat lub przy Senatorskiej, a mimo to ponoszą­
cą ciężar opłaty rogatkowej.

Wygląda to tak samo, jakby każdy z wjeżdżają­
cych np. z Nowego Światu na Krakowskie Przed­
mieście zatrzymywany był przed Kopernikiem i po­
ciągany do opłaty takiej, jakiej podlegają mieszkań­
cy ulic: Wolskiej, Karolkowej i innych, wjeżdżający 
na ulicę Chłodną.

i Wprawdzie mieszkańcy zawolscy, ci, którzy trzy­
mają własne konie, posiadają podobno karty uwal­
niające ich od opłaty wspomnionej, ale z jakiej racji 
mają płacić rogatkowe ci wszyscy (a takich przecież 
jest bezwzględna większość), którzy nie posiada­
jąc własnych ekwipaży chcą się dostać do Warsza­
wy lub wracać do domu tylko... dorożką?

Zresztą i przy owem posiadaniu „kart" wydarzają 
się często sceny iście komiczne.

Jeżeli np. pan X. posiada kartę na wolny wjazd 
do miasta, a udaj e się razem, na jednym wózku, 
z bratem, swatem lub nawet z własną żoną w takim 
razie i „karta" nic nie znaczy, bo p. dzierżawca roga­
tki dowodzi jak na dłoni, że chociaż pan X. jest po­
siadaczem karty, lecz że jadąca znim razem pani X. 
jej niema, więc opłata należy się tak dobrze jak 
by karty nie było.

Karta jest ńa imię pana X. bez żony, nie zaś z żo‘ 
ną lub siostrą, rogatkowe przeto należy się i basta*

Tak rozumuje pan dzierżawca, a pan oby watel pła­
ci, choć doprawdy za co nie umie pojąć.

Zwróćmy teraz uwagę, o ile opłata rogatkowego 
wpływać musi na powiększenie kosztów dostawy ma- 
terjałów do fabyk i t. p., o ile opłata ta odstrasza lu­
dzi, którzy by chęieli zamieszkać za rogatką w mieście, 
o ile wreszcie rogatkowe tamować musi ruch swo­
bodny w całej dzielnicy, a przyznamy zapewne, 
że skargi, jakie co do niewłaściwego punktu ro­
gatkowego dają się słyszeć, są zupełnie słuszne i u- 
sadnione.

Czy skargi te mają wiecznie przebrzmiewać?
Znając szczerą gorliwość o dobro wszystkich miesz­

kańców szan. prezydenta miasta, nie chcemy w to 
wierzyć.

Cofnięcie rogatki do miejsca właściwego, to jest 
jak obecnie, do linji kolei obwodowej, niepowinnoby 
nasuwać trudności ani ulegać zwłoce, tem bardziej, 
że plan regulacyjny miasta z oznaczeniem wprzedłii- 
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Oprawne dołem w czarnych skał krawędzie, 
Stały się więcej ciemne, przepaściste, 
I tylko ową błękitną ciemnotę 
Gdzieniegdzie gwiazdy przetykały złote.

Ciemność rzuciła pomost przez otchłanie 
I wyrównała wnętrza gór podarte, 
Zostało jedno, wielkie rusztowanie, 
Zbitych granitów grzbiety rozpostarte, 
Ponad któremi dwie wierzchołka wieże, 
Dwa wyniesione ostrokręgi cieniu, 
Chwiać się zdawały w niebieskim eterze 
Przy migotliwym drżących gwiazd promieniu.

Cisza — a jednak w tej pozornej ciszy 
Wsłuchane ucho ciągłe wrzenie słyszy, 
Szmer nieustanny, na który się składa 
Wszystko, co głosem z życia się spowiada: 
I woda, która gdzieś w szczelinie syczy, 
I fal powietrza szelest tajemniczy, 
I pękających głazów łoskot głuchy. 
I wszystkie świata nawpółsenne ruchy.

Ca&sami skała, u szczytu wisząca, 
Stoczy się na dół i z przeciągłym grzmotem 
O najeżone ściany się roztrąca, 
Huk długo echa powtarzają potem... 
Aż rozsypany głaz na drobne części 
W wąwozie gradem kamieni zacmzęści.

I znowu wszystko wraca do spokoju; 
Tylko, jak dawniej, szepczą z sobą góry

żeniu ulic w kierunku kolei wspomnionej Jest J ’ 
o ile wiemy, przez ministerjum zatwierdzony. .

Obecnie przeto iść może jedynie o wykonanie 
planu, a wczem właśnie kilkanaście tysięcy lud° 
zamieszkałej za rogatką dzisiejszą jest żywo zal 
resowanych. pi0.

Niemniej cała dzielnica zawolska wygląda z ® 
wania zarządu miejskiego w kwestji bruków, *ar 
łu, „glinianek", oraz innych potrzeb meljoracyj0^^

Takie położenie, w jakiem jest ludność za roga 
wolską, razić może na partykularzu, a cóż dop' 
w Warszawie, gdzie każda najbardziej nawet o 
łona miejscowość ma widoki rozwoju i gdzie d 
maganie rozwojowi temu należy do najpier®52' 
zadań municypalności miejscowej. , .

Oby więc glos nasz dla zapomnianych inic?2 
ców części naszego grodu sprowadził nareszcie 
bry skutek! J- J-

Wystawa w Kijowie.
v. i?

W obecnym liście zaj mierny się nielicznie, y 0, 
jak i inne, reprezentowanym działem surowych 1 • 
duktów kultury rolnej.

Dział ten posiada zaledwo 17 eksponentów, ® 
bie których znajdujemy i firmy komisowe wal9 
skie i miejscowe.

Najliczniejsze okazy zbóż ozimy eh wystawiła® 
ła ogrodnicza rolnicza bumańska. ,

Widzimy tu pięć gatunków żyta Ozimego, jaa. 
alpejskie, szampańskie, probstcin, krajowe i9a! oj.

Z okazów tych żyta alpejskie i szampański®^, 
znaczają się prześliczną budową ziarna, d<jc]J, 
dnem wykształceniem i podobno niezwykłą l3 
nością; o ile sądzić można ze wszystkiego, dwa t • 
tnnki najbardziej odpowiadają warunkom kb®

• i

nością; o ile sądzić można zewsz; 
tnnki najbardziej odpowiadają warun 
glebie kraju.

Jedyny na wystawie, a wymieniony wyżej 
żyta krajowego, przedstawia widoczne cechy ®-f - 
dzania się gatunku, skutkiem złej uprawy - 
ciągu bardzo długiego czasu.

Wielką też zasługę przypisać należy szkole ; 
mańskiej, iż zajęła się szczerze uszlachetnić®.^ 
poprawą tego gatunku, słynącego niegdyś zad-2’ 
jącą plennością. ,

Dalej hrabia Władysław Branicki wystawił p* 1'-'v 
żyto krzycę, p. Borejko zaś żyto syberyjskie, 00 
czające się wielkością ziarna, lecz z grubą łuską- e.

Podmuchem wiatru i szemraniem zdroju;
I znowu płynie cicha pieśń natury 
W gwiaździste sfery, w przestrzeń nieskończoną, 
Gdzie wszystkie pieśni zdążają i tor^,
I tam się wiąże, i zlewa i brata 
Z całą harmonią zaziemskiego świata...

W ślad za tą pieśnią myśli moje biegły, 
Wyswobodzone z tłoczącej je grozy. 
Wolny, choć prawom powszechnym podległy, 
Duch mój wstępował na gwiaździste wozy 
I tracił z oczu ludzkich istnień chwile 
I wydeptany ślad na ziemskiej bryle, 
I zapomniał o swojej obroży, 
I o boleści, co go we śnie trwoży.
On się zanurzył w źródle wiecznie żywem, 
Poruszającem wielkie koło bytu;
Uczuł się jednem łańcucha ogniwem 
Rozciągniętego przez otchłań błękitu; 
On znalazł wspólne ognisko żywotów
I związek z całym ogromem stworzenia, 
Z wieczystym duchem, co mu podać gotów 
Rękę z ciemności, albo z gwiazd płomienia; 
Więc w rozpostartej na przepaściach nocy 
Już opuszczenia nie czuł i niemocy, 
I mógł się poddać, jako drobny atom, 
Tej twórczej myśli, co przewodzi światom, 
I z nieodmiennym zgodzić się wyrokiem, 
I odpoczywać jak pod matki okiem.

Najpiękniejszy okaz żyta szampańskiego, k j 
go wogóle na wystawie dano bardzo wiele, dost® 
p. Henryk Dyakiewicz z Lisowiec w pow. skwir® 
zaletami odznacza się również tego rodzaju 
Podhorskiego i Antonowa. Ur

Przewaga produkcji żyta szampańskiego w 
cznych gospodarstwach stanowczym jest d<ł®°^f 
jego praktyczności w zastosowaniu do war°° 
miejscowych. ,

Nastręcza się uwaga, że byłoby do życzę®9’ 
by ziemianie zamiast robić coraz to nowe a b®2° ry 
cne próby ze zbożem zagranicznem, trzymali Sb, 
czej gatunków już wypróbowanych, których 
czność w warunkach miejscowych jest stwi®-0'" 
jak to się właśnie ma z szampańskicm. „ji*

Jako wymowny przykład wyższości żyta sza® 
skiego nad innemi odmianami, przytoczę 
że gdy żyto tego gatunku, uprawiane w ®a- 
Szachnach, w powiecie berdyczowskim (wł- A0* 
więzów), przez dzierżawcę p. Antoniego Bulik0*' 
go dało plon 2 i pół korca z kopy, inne o dmia0-^9 
jednakowych warunkach wydały zaledwo p° 
z kopy.

Pszenica ozima ilościowo liczniej jest rep06 
waną aniżeli żyto. , .

Z wystawionych okazów wyraźnie widniej® }yo& 
doma a chwalebna dążność do wytworzenia 9 ‘j-li- 
odmian tego ziarna, odpowiednich miejscowe03 
matowi i glebie. . -e Al®*

Najobfitsze kolekcje pszenicy dali hrabio®, 
ksander i Władysław Braniccy, oraz sza° 
mańska. ,

Ta ostatnia i tutaj dowiodła staranności ® 
i przyswajaniu najodpowiedniejszych odm®0’. j od-

We wszystkich trzech kolekcjach szczeg010 9 
znacza się zaletami ziarna pszenica tak z® 
Stroińska. . łf°'

Najpiękniejsze jej okazy pochodzą z 
meniuchy hr. Al. Branickiego i z Antonow $ 
chała Podhorskiego; niemniej piękną kostio 
ks. Trubeckoj. tro®9^'

Równie doborowe okazy pszenicy • Garb0** 
pochodzące z majątku Byk p. Unruga i z m ohy 
nr. Jezierskiego, wystawiła za pośrednicy 
watela tutejszego p. Ar. Kamieńskiego, ®a 
firma Wasilewski i Kaniewski. ArmV P*

Pszenicę tegoż rodzaju dały także> n 4 
mieńskiego, dalej Tomickiego i Grodzkie^ 
cie Kaszperowska fabryka cukru z pow> 1
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rzeczy, a istniejący porządek rzeczy 
ją sobie i spożytkował tak dalece, że po 

nzetańcował.
Jffenbach mierzył w rząd—nie wiemy,' - • 1. ł * • ’-łT -.r

■i 0 , " 1 V ~ “"■w
i^rtp satyrą i czemu Offenbach trzy

^śn^oz^ały knplety, podniecające fizycznie lu-

IUUzyczncgo, który jak pigułki 
"'laudczyka w „Nababie11 ga Iwaniżc

czvi5°': kfćra wystawiła jednocześnie owies, koni- 1 
1 nasiona buraków.

. ezpieczną rywalką dla dobrze zasłużonej 
Ui.1f'C'V kostromskicj staje się oetatniemi czasy 
2ur;a’ coraz częściej na Ukrńibie uprawiana i u- 

q ,a za nader odpowiednią dla tutejszej gleby.
tryn ?Uacza sic ona szczególną plennością, tudzież 
i te , i*.w.a£a Przy najlepiej wykształconem ziarnie, 
w U> a^n’e poważne zalety dają jej znaczne szanse

2& ce z poprzedniczką...
ki n ^01u’ędzy mniej już licznych wystawców7 banat- 
8ow? Wzmianke zasługuje p.rfenryk Dyakiewicz zLi- 
j pr ec,’ który dał ziarno wybornie wykształcone 

y ^'stawiające się nader korzystnie.
VUg- vac,postępy, jakie robi produkcja rolnicza na 
dzie 'j}6 * Podolu w przyswajaniu sobie najbar- 
ki-oś • • E’ei odpowiednich gatunków zboża, z przy- 
trsZC1c Jednocześnie musimy zwrócić uwagę na po- 

,e niedbalstwo, z jakiem traktowane są miej- 
zboża.

miej sPOlunieliśtny już o wyradzaniu się gatunku 
niśrQ.Ł°'Te^° obecnie to samo powiedzieć win- 
Pnei" ° ?ługoziarnistej pszenicy ukraińskiej, poku-

JesH^1 Da inkach całego świata.
ko^o tto ?atpnek pochodzący z wyżyn Iranu, począt- 
pOw nptawiany nad Donem, później zaś z wielkiem 
dołu azea*em kultywowany na całej Ukrainie i Po-

niedbalstwu i złemu pojmowaniu własnego 
"ieie8U’ £a?lnck ten, przy braku stosownej uprawy, 
gus,,stracił na wartości i znajduje się w niewielu 

gęstwach.
Bi«c,"z?lędu na popłatność sandomierki, rzucono 
ona 4 ^ąit do jej uprawy, nie bacząc na to, że jest 
duia I°IUej do warunków miejscowych odpowie- 
^a^es\Ule Przecież smutna nauka poczyna oddziały- 
przek0Knte.cznie na ziemian, którzy przychodzą do 
Wacb uDailIa» że tylko oparta na racjonalnych podsta- 
Uio$e Praw a zbóż do gleby i klimatu zastosowanych

Q Z5('awdziwy przynosić pożytek.
Juk o 'zaeh jarzynowych wreszcie zamilczeć wolę, 
i iloijęi Ryczywole", zar^wno bowiem z jakości, jak 

Sługują one na to miano.
R. Korwin.

Offenbach.
tiej drugiego Cesarstwa gasną jedna po dru- 

r^szła kolej i na Offenbacha, który, odtańczyw- 
jto t':i ruinach napoleońskiego imperyum ostatnie- 

/Miana, legł onegdaj do wiecznego spoczynku. 
°rzekł dubach był genjuszem, jak to jedno z pism 
Ig] p‘®7~nie wiemy, niedość bowiem twórczość jego 
re^^śmy, ażebyśmy czuli się w prawie ozdobić lau- 
tiiia} j °uie muzycznego humorysty; ale to pewna, że 

j- tajent i duży i że go jaknąjgorzej sponiewierał. 
l|ła f • . tego, że był humorystą, że muza jego wo- 
?o*c*lE‘ać 8i<* u‘ż Płakać, ale że żądał od muzyki te- 
?J'ćzn eS-° IPu.zJ'ka dać mu nie mogła — satyry poli- 
instru^ 1 s’'u’e był przekonany, że pisze pamflety 
pkjS '''^Ldno wokalne, kiedy w istocie pisał tylko 
Xei(,8 C!5ki ’ tańce dla Matulu, Prado i Chateau des 

ęd^wne doprawdy były losy tej muzyki...
eeg0 p^,cy W)dzieli w niej szyderstwo z istnieją- 

J-7 
w?rancje p

___________ .............,__________  
e“zieliśmy, że ugodził w naród, który kan- 

lŁCzaszedłaż do Sedanu...
To ej1być Pie mogło.

C^arte° r ° ’8toluł satyrą i czemu Offenbach trzy 
i'zalo. s aw5r swojej zawdzięczał—libretto—zwie­
si eżncś'1’,Z0Sta^y kuplety, podniecające iizycznie lu- 

• sila r la zmysłowością instrumentacji, ca- 
,ZeUitfl,Bec-yJik0 muzycznego, który jak pigułki ar- 
Shpioue'e lrJ,ąudczyka w „Nababie11 galw anizował 

Paryża'111^ a^e * ZUi^te organizacje napoleońskie- 

^bownlv IJd'enbacha obiegły świat cały; ale kiedy 
Ła sr‘ ^r?c’d do Paryża, nie znalazły już miej- 

Sciwa ojczyzna* musiały tam, gdzie ich wła- 

naznaczone było przeżyć samego 
ehtu. ‘m właśnie widzieć trzeba miarę jego ta-

Wvohr«n< ?”ak°micie chwilę której był w mu- 
^tałoydzi??.CIclem - chwila minęła - i „nic nie 
b^iechli Jeg0 akordu“... * 
^kanąj^ęy ^ką będzie ziemia, którą igle nóg
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= Gazety petersburskie donoszą, że departament 

skarbowy zamierza w roku 1881 wybić w’ mennicy 
państwowej różnych monet, medali i t. d. na sumę 
40 miljonów rubli, a mianowicie: złotych pólimperja- 
łów za 33 miljony rubli, monety złotej trzyrublowej 
za 900,000 rubli, rubli srebrnych za 700,000 rs., mo­
nety siebrnej bilonu za 6,000,000 rs., monety mie­
dzianej za 1,200,000 i wreszcie medali, znaków i t. d. 
za 111,985 rs.; nadto przebitych ma być w tym roku 
36,076 pudów monety miedzianej dawnego stempla. 
Koszt robót mennicznych wyniesie w tym roku rs. 
600,000. Jako materjał na monetę ministerjum fi­
nansów otrzyma od właścicieli kopalni złota 2,539 
pudów czystego metalu.

= Na rok przyszły ekspedycja papierów pań­
stwowych przygotować ma dla departamentów poczt 
70,000,000 marek, 8,000,000 kart pocztowych i 
14,000,000 kopert ostemplowanych.

— Gazety petersburskie donoszą, że w znaczniej­
szych miastach zaprowadzoim być ma wkrótce sprze­
daż marek pocztowych na ulicach przez listonoszów, 
którzy w tym celu zostaną zaopatrzeni w odpowiedni 
zapas marek. .

= Kwestja rozwodowa, którą tak hałaśliwie po­
ruszono teraz we Francji, rozbieraną jest również, 
jak donosi Mołwa, w synodzie rosyjskim. Według 
projektu wypracowanego w rządzącym synodzie, 
sprawy rozwodowe, szczególniej wynikające z nie­
wierności małżeńskiej, mają pozostać i nadal przy 
sądach duchownych, procedura tylko zmodyfikowaną 
zostanie odpowiednio do dzisiejszych potrzeb i sto­
sunków. Po przedstawieniu w tej mąterji wniosków 
ministrów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 
elaborat wniesiony zostanie uo rady państwa i za­
łatwiony w tym jeszcze zapewne roku.

=s W sprawie założenia w Warszawie szkoły po­
litechnicznej dochodzą nas z najwiarogodnięjszego 
źródła następujące szczegóły. Jak wiadomo, pro­
jekt ten agitowanem jest oddawna, a ostatnio poru­
szony został przez p. Jana Blocha Pan B. plano­
wał założenie w Warszawie szkoły o dwóch kursach 
rocznych z charakterem przygotowawczym na wzór 
paryskiej. Uczniowie kończący ową szkolę mieliby 
wolny wstęp na trzeci kurs wyższych szkół technicz-1 
nych w Cesarstwie, a mianowicie: instytutu technolo­
gicznego dróg i komunikacyj, górniczego i szkoły bu­
downictwa. Obecny minister finansów jen. Greigh, 
któremu rzecz tę przedstawiono, zgodził się na przy­
jęcie projektowanej szkoły pod swe zwieracbnictwo, 
a nadto obiecał udzielić subsydjum w kwocie 15,000 
rubli rocznie i oddać na jej użytek jeden z domów 
rządowych w Warszawie. B. naczelnik kraju hr. 
Kotzebue ze swej strony powołując się na najwyżej 
zatwierdzoną już dawniej opinję. hr. Berga o po­
trzebie założenia w Warszawie wyższej szkoły tech­
nicznej, wyraził najzupełniejszą dla projektu apro­
batę i za najpowiedniejszy na pomieszczenie szko­
ły uznał gmach po-bernadyński. Kzecz wiec zda­
wała się blizką urzeczywistnienia, gdy przecież 
projekt przedstawiono b. ministrowi oświecenia hra­
biemu Tołstojowi, ten uznał urzeczywistnienie 
go z różnych względów za niewłaściwe. Po za­
mianowaniu ministrem oświecenia sekretarza stanu 
Saburowa, sprawa znów poruszoną Została przez 
projektodawcę. Nowy minister nietylko nie podzie­
lił opinji swego poprzednika, lecz owszem uznał 
myśl podobnej organizacji szkoły politechnicznej za 
nader szczęśliwą i odpowiadającą ogólnemu planowi 
reform, jakie mają być przeprowadzone w nauczaniu 
realnem. Ze jednakowoż celem ostatecznego opraco­
wania owych reform ustanowiona została specjalna 
komisja rządowa, istnieje obawa, że założenie szko­
ły odroezouem będzie aż do czasu ukończenia prac 
owej komisji. Otóż zwłoka ta byłaby nader szko­
dliwą temljardziej, że, jak widzimy, nic obecnie 
oprócz braku funduszów nie staje na przeszkodzie 
urzeczywistnieniu myśli, Jeszcze-w r. 1866 przez rząd 
uznanej za słuszną. Dodać trzeba, że p. Bloch nie 
ustaje w zamiarze poniesienia ofiar materjalnych 
w celu założenia szkoły — i że dbały o własne do­
bro ogół bezwątpienia chętnie złoży swe ofiary na 
ten szlachetny cel. Pomoc ta ze strony ogółu jest 
konieczną, sprawy bowiem tak poWażucj doniosło­
ści, bądź co bądź, przewyższają siły jednostek11.

= Departament handlu i rękodzieł otrzymał od 
mieszkańca m. Warszawy, p. Feliksa Ziemiańskiego, 
prośbę o pięcioletni przywilej na nowego rodzaju 
filtr do wody.

= Obostrzony został zakaz wypędzania bydła na 
paszę na: esplanadę cytadeli, plac broni, pole moko­
towskie i t. p. miejsca; obostrzenie to nastąpiło 
wskutek potrzeby przedsięwzięcia wszelkich środków 
ochronnych przeciw szerzeniu się zarazy bydlęcej.

= W murze okalającym dawny klasztor reforma­
cki urządzaną jest obecnie obszerna brama, celem 
otwarcia komunikacji z ulicą, której dotąd nie było, 
a- co mogło zagrażać wielkiem niebezpieczeństwem 
w razie pożaru; teraz 1 przyzwoitości i potrzfebie za-

= Udzielone zostało przez wydział budowlany rzą- 
du gubernjalnego warszawskiego pozwolenie właści­
cielowi posesji nr 3057 przy ulicy Czerniakowskiej 
na wzniesienie w tejże posesji fabryki wyrobów me­
talicznych z odlewnią; fabryka posiadać ma motor 
parowy.

= W przyszłym roku przypada stuletni jubileusz 
wzniesienia świątyni ewangelickiej w Warszawie, 
przy ulicy Królewskiej. Słyszeliśmy, iż tutejsza gmi­
na zamierza uroczyście obchodzie tę wiekową rocz­
nice a na jej pamiątkę wybić odpowiedni medak 
Dodamy tutaj, iż mieliśmy sposobność widzieć w pry­
watnym zbiorze pięknie zachowany wielki medal 
srebrny ze stosownym napisem łacińskim, wybity 
przed stu laty przy ukończeniu budowy tegoż ko­
ścioła.

= Nadzwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
odbędzie się dnia 30-go b. m. i roku; na zebraniu tern 
rozstrzygany będzie wniosek dyrekcji w przedmiocie 
zmian w ustawie Towarzystwa’

== Z teatru i muzyki.
* Dziś odbyła się próba jenerałna z „Krewnla- 

ków“.
Przedstawienie benefisowe pani Mazurowskiej dnia 

jutrzejszego.
W międzyaktach panna Derynźauka wypowie 

„Straszną noc“ Ujejskiego.
* W przyszłym tygodniu podjęte zostaną poraź nie 

wiemy już który próby z goethowskiego „Fausta".
* „Kopciuszek" Rossiniego dany będzie w sobotę, 

jutro próba jenerałna.
j * „Z rozpaczy", humoreska sceniczna M. Gawale- 

wicza, drukowana w Biesiadzie literackiej, wyszła 
nakładem Ungra w oddzielnej odbitce.

Tegoż autora krotochwilę „Kraszewski w Warsza­
wie" grano z wielkiem powodzeniem w Poznaniu.

* Towarzystwo muzyczne rozpoczęło wczoraj se-
: zon zimowy wieczorem, który, mimo zajmującego 
. programu, nie wiele ściągnął publiczności.
j Beethoven, Mendelsohn ani Wagner nie posiadają 
j siły atrakcyjnej i widocznie nie dla nich istnieje To- 

warzystwo muzyczne, które zresztą od dziesięciu lat 
zadaje sobie co wieczór pytanie: dla kogo istnieje, 
i dotychczas żadnej rozsądnej nie znalazło odpo­
wiedzi.

Czy to pytanie będzie kiedykolwiek rozstrzygnię­
te? — przesądzać trudno; to pewna, ż.e je rozwiązą 
nie artyści, nie muzycy, nie ludzie sztukę szanują­
cy, — bo szkoda ich pracy oddawanej na pastwę 
tłumom, które bardziej cieszyć się będą kiedy poży* 
skają jeden więcej Tanzboden, aniżeli zasmucą się 
straciwszy jedną więcej poważną instytucję...

W programacie wczorajszego wieczoru przeważała 
Kammermusik-. kwintet Beethovcna i oktet Mendel- 
sohna, wykonane porządnie, były uciechą muzyków 
a utrapieniem dyletantów wzdychających za aryjką, 
za romansikiem, za widokiem na estradzie przyjacie­
la amatora, lub ubóstwianej w cichości amatorki.

A tu jak na złość, jeżeli śpiewają to Tannhausera, 
amatorów zaś — ani poświeć!

Bo za amatora przecie niepodobna uważać pana 
Griidigera, śpiewaka mającego już pewną przeszłość 
teatralno-artystyczuą.

Szkoda, że do przeszłości zaliczyć nie możemy wad 
w śpiewie tego barytonisty, którego głos z natury 
dość dźwięczny, trąci wiele na emisji gardłowej i na 
nadużyciu forte.

Pan Griidiger był podobno we Włoszech; dziwimy 
się, że nie nauczył się tam śpiewać a nie oduczył 
krzyczeć.

Pani Lewicka ładnie zaśpiewała dwa nowe, pełne 
wdzięku i poezji romanse Żeleńskiego: „Dzika róża“ 
i „Niepewność11.

Piękny głos tej zmarnowanej w naszym teatrze 
artystki po długim, przymuszonym wypoczynku 
wzmógł się na sile, odzyskał dźwięczność i należy 
niewątpliwie do szlachetniejszych w operze war­
szawskiej.

Kiedy mowa o operze, nasuwa się znów nieroz­
strzygnięta wątpliwość—czy i jaką w tej chwili po­
siadamy primadonnę?

O ile nam wiadomo, sprawa usunięcia się pani Do- 
wiakowskiej pozostawiona jest w zawieszeniu i teatr 
de facto znajduje się bez pierwszego sopranu.

Nie przesądzając daszych zamiarów dyrekcji co 
do zasilenia opery w śpiewaków i w śpiewaczki, ma­
my nadzieję, że p. Dowiakowska. służąc tak sumienme 
naszej scenie, nie będzie potrzebowała w obcym tea-
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rze szukać nowego pola do swej pożytecznej i arty­
stycznej pracy.

Artystka, która tak wiernie dzieliła dobrą i złą 
dolę polskiej sceny, zasługuje również w dobrej i 
złej doli- na opiekę tej sceny i na sprawiedliwe poło­
żonych zasług ocenienie...

— Ze sztuki.
* W salonie Ungra wystawiono wczoraj wielkie 

płótno młodego, pełnego talentu malarza, Franciszka 
Krudowskiego.

Za obraz ten („Powrót z Golgoty") Krudowski od­
znaczony został złotym medalem w akademji wie­
deńskiej i otrzymał od ministerjum austryjackiego 
dwuletnie hojne stypendjum dla dalszego kształcenia 
się za granica.

[J Ungra też wystawiono sporych rozmiarów obraz 
pędzla Artura Grottgera „Podjazd/

Rzecz to cenna, zasługująca na pilną uwagę.
* Słyszeliśmy, iż wkrótce, w tym bowiem miesiącu, 

otwartą zostanie w Warszawie stała wystawa dzieł 
sztuki i starożytności pod kierunkiem archeologa p. 
B. K. Szaniawskiego.

* Tygodnik Deutsches Famillenllati podaje cie­
płą wzmiankę o rysowniku polskim, Danielu Chodo­
wieckim, oraz o jego cennych pracach z wieku ze­
szłego.

— Pogrzeb.
Wczoraj po południu, przez ulice Warszawy, prze­

ciągał niezwykły orszak pogrzebowy...
Posuwały się zwolna trzy karawany, na których 

spoczywały trzy jednakie trumny, kryjące zwłoki o- 
fiar katastrofy na Koszykach...

Żałobny korowód stanowili towarzysze zmar­
łych.

Na mogiły druhów twardej pracy rzucą oni przy­
jazną dłonią garść ziemi, inni pamiętać pewno będą 
o nieszczęśliwych rodzinach ofiar nieostrożności 
ludzkiej !
' = Dawna poczta.

Gmach po dawnej poczcie znów się ożywił!
Stuk młotów świadczy, iż ludziska ścielą tu sobie 

naprędce czasowe mieszkanie...
W dziedzińcu po staremu otworzyła swe podwoje 

znana całej Warszawie „buda z owocami/
Mimo to gmach przedstawią obraz strasznej ruiny 

tak, że słuchasz azali z jej szczelin puszczyk nie 
jęknie...
| Oby coprędzej zniknąć ona mogła z oblicza War- 
szaw’y -— tymczasem zaś możeby ją jako tako odno­
wić...

= Pilne...
Za bramą wiecznie zamkniętą pałacuBriihlowskie- 

go, tuż przy wejściu do ogrodu Saskiego od stro­
ny ulicy hr. Kotzebue’go, znajduje się odwieczny 
śmietnik.

i Śmiecie, kości i gałgany, wyrzucane tam i rozgrze- 
bywane po calem podwórku przez gałganiarzy i gał- 
ganiarki, wydają wroń fatalną i zatruwają powietrze 
tak w przyległej części ogrodu Saskiego, jakoteż na 
ulicy, a nawet i w mieszkaniach sąsiednich domów.

I Zwracamy na to uwagę stróżów porządku pu­
blicznego.

* _ Uwadze policji oddać też musimy dom przy u- 
licy Bednarskiej, znany dawniej pod nazwą „hotelu 
bawarskiego".

Duszące powietrze w podwórzu tej odwiecznej bu­
dowli, oraz ciemne i zniszczone schody wiodące do 
wszystkich mieszkań grożą mieszkańcom nieustannie 
chorobami lub... wypadkiem.

Wszak przed kilkoma laty z tych samych powo­
dów jedna z lokatorek domu tego poniosła szwank 
silny, za co podobno właściciel do odpowiedzialności 
pociągnięty został...

= Sprawa o dwużeństwo.
Korespondent Gołosu donosi, iż w tych dniach 

w warszawskim sądzie wojennym okręgowym roz­
trząsaną będzie ciekawa sprawa o dwużeństwo.

Oskarżony jest major jednego z konsystających 
w Królestwie pułków K.

Przed dwudziestu z górą laty ożenił się on w Ce­
sarstwie i doczekał się syna, obecnie już dorosłego 
młodzieńca.

Później porzucił żonę, żył przez łat dziesięć z inną 
kobietą, zaś od sześciu lat jest żonatym z trzecią!!!

Przy ślubie major K. przedstawił się za wdowca i 
złożył odpowiednie dowody.

Oprócz dwużeństwa major K. oskarżonym jest ró­
wnież o podrobienie świadectwa śmierci pierwszej 
żony.

— Dla przestrogi!...
W dniu wczorajszym w sądzie okręgowym tutej­

szym odbywała się licytacja publiczna majątku ziem­
skiego...

Amatorów stawiło się kilku.
Już licytacja prowadzona zacięcie dość wysoki wy­

nosiła rezultat i jeden z licytantów już miał otrzy­

mać przybicie, gdy nagle do sali sądowej wszedł 
młody jakiś człowiek, widoeżnie wzruszony i zbli­
żywszy się do stołu licytacyjnego, oświadczył zamiar 
należenia do liczby współkonkurentów.

Wiadomo, że według nowego prawa, licytować 
wolno każdemu bez potrzeby składania wadjum, pod 
warunkiem, aby zaraz po licytacji złożono 10 części 
postąpionego szacunku.

Dopuszczony do licytacji młodzieniec zaczął cenę 
podbijać bardzo wysoko, tak, iż znużywszy pozosta­
łego a wytrwałego dotychczas amatora, sam jeden 
przy kupnie się utrzymał...

Gdy jednak przyszło do zapłaty 10 części szacun­
ku, młodzieniec z galanterją oświadczył, że mieszka 
na prowincji i że zaraz pieniądze przyniesie...

' Takie oświadczenie widocznie nie poszło po myśli 
komornikowi sądowemu.

Poleciwszy najuprzejmiej przypilnować grzeczne­
go amatora, rozpoczął licytację na nowo, to jest 
od sumy postąpionej przez, kolejnego z szeregu licy­
tanta, a gdy ten oświadczył, że kupno za swoją ce­
nę utrzymuje, spisano bezzwłocznie protokół tak 
z licytacji rzeczywistej, jakoteż i z poprzedniej fanta­
zyjnej i odesłano ten ostatni do prokuratora, aby 
następnie przy pomocy policji wyegzekwować od 
uprzejmego amatora licytacyj publicznych karę pra­
wem na 3% od sumy ogólnej szacunkowej określoną, 
co w obecnym wypadku z parę tysiączków rubli wy­
niesie !

= Ofiary nędzy...
Zgadnijcie czytelnicy, kto jest w świecie najnie­

szczęśliwszą ofiarą nędzy?...
Nigdybyście nie zgadli! oto bogacze, kapitaliści, 

możni tego świata...
„Nędza" wstydząca i niewstydząća się żebrać 

prześladuje ich na każdym kroku, zmusza do ciągłe­
go trzymania rąk w kieszeniaeli, bombarduje pro­
śbami, zarzuca świadectwami ubóstwa i żąda, z no­
żem niemal na gardle — wsparcia.

Dość, ażeby gazety ogłosiły, iż pan X. lub Y. 
posiada pewną, niezbyt minjaturową porcję miljo- 
nów, ażeby odtąd stal się on prawdziwym męczenni­
kiem, co krok napastowanym przez nędzarzy różnej 
płci, wieku, zdolności, usposobienia i powierzcho- 
wmości.

Dodać należy, iż szczególniej szczep germański 
dostarcza najwięcej tego rodzaju petentów, szukają­
cych łatwej korzyści u stóp wszystkich bogaczów 
Europy, Azji i Ameryki...

Oto drobny przykład.
Przypominają sobie bez w ątpienia czytelnicy jubi­

leusz „króla bawełnianego" p. Scheiblera, odbyty 
w roku zeszłym w Łodzi.

Otóż opisy owego jubileuszu i bogactw fabrykanta 
roznamiętniły do najwyższego stopnia nędzę wszel­
kiego rodzaju w całej Germanji i innych krainach.

Odtąd— a trwa to aż do chwili obecnej—p. Schei­
bler zostaje codzienie zasypywanym dziesiątkami i 
setkami listów z najdalszych zakątków świata — li­
stów pisanych prozą i wierszem (są nawet akrosty- 
chy), czułych i rozpaczliwych, filozofujących i saty­
rycznych, ale zawsze proszących o wsparcie...

Rzecz prosta, gdyby łódzki bogacz cbcial czynić 
zadość wszystkim tym petycjom, wkrótce z jego mil- 
jonów zostałoby tylko wspomnienie!

Łódź wogółe w wyobraźni głodnych nędzarzy jest 
jakimś Edenem, dokąd kierują oni swe westchnienia.

W tych dniach np. magistrat tamtejszy otrzymał 
list od pewnego germańczyka, z żądaniem—posady.

Petent nadmienia, że jeśli magistrat nie da mu 
miejsca, będzie zabójcą — będzie winien jego śmier­
ci z głodu...

Pomimo jednak wymownej alokucji, magistrat nie 
mógł nic innego proszącemu poradzić —jak tylko, 
ażeby udał się do biura wynajdującego pracę...

= Wypadki.
* Na ulicy Zielnej wczoraj na chodniku znalezio­

no leżącą bezprzytomną kobietę lat średnich.
Nikt nie mógł dać o niej żadnego objaśnienia.
Kobieta ta nietrzeźwa miała w głowie głęboką 

ranę.
Odwieziono ją do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 

w kilka godzin zmarła.
Śledztwo zarządzono.
* Abraham Z., powożący wozem, pokłóciwszy się 

na ulicy z przechodzącym 60-letnim starcem Piotrem 
R., rzucił za nim kamieniem i trafił go w nogę tak 
nieszczęśliwie, iż R. upadł i nie mógł iść dalej.

Odwieziono go do szpitala ujazdowskiego.
* Służąca Małgorzata R., w domu nr 6 przy ulicy 

Twardej, spadła z urządzonej w kuchni górki na po­
dłogę i złamała sobie lewą nogę poniżej kolana.

Odwieziono ją do szpitala Dzieciątka Jezus.
* Wczoraj w nocy, na przechodzącego ulicą Bra­

cką Mośka F., napadło dwóch ludzi z zamiarem o- 
grabienia go.

F. bronił się, napastnicy jednak powalili go na

— W dniu dzisiejszym, jako w dokończ^^jej

ziemię, porznęli na nim scyzorykiem ubranie i zab 
mu 60 kop., t. j. wszystko, co w tej chwili miał pr v 
sobie... ' . i oli-

Na krzyk poszkodowanego jednak nadbiegła p 
cja i napastników przytrzymała.

P. odniósł w bójce ranę w nogę. j,
* Wczoraj na Karmelickiej, powożący wozem

wowarskim, Wincenty S., najechał na kilkoletn10^ 
chłopczyka, Hersza Z., który zraniony został8,1 • 
w głowę z lewej strony, tudzież w prawą rę A 
nogę. '

* Powożący wozem, Hohman O., najechał na
foZ- . . . • kola

Uderzenie holobli przewróciło ją na ziemię, 11 
wozu przeszły jej przez lewą nogę. j(

* Wczoraj rano, o godzinie 6 i pół, w domu n » 
przy ulicy Wiślanej, na strychu zapaliło się siano 
porzuconego papierosa.

Ogień ugaszono bez dalszych następstw.

= Balon torpedowy! _ .
Dzienniki nowojorskie donoszą o wynalezieni” P - 

rządu wojennego straszliwej zaiste doniosłości.
Jestto balon torpedowy skonstruowany przez V 

wnego amerykanina i już podobno wybróbowau?^
Przeciw tej strasznej machinie wojennej, która 

cać będzie pociski z nitrogliceryny lub innych 
teryj wybuchowych, największe pancerniki, jaK 
wnież i miasta pozostaną bez obrony!

= Figiel p. ministra. ie-
Minister Austro-Węgier Dunajewski splatał 

małego figla wszystkim palaczom monarcbji b 
burskiej. ‘ |9

Oto w tych dniach zupełnie niespodzianie uka 
się rozporządzenie podnoszące o 20—30% cel1^ 
toniu, jako artykułu zbytkewego!

Podwyżce uległy najbardziej... używane o,nnllj- 
Palacze są w rozpaczy i nie pocics’za ich K' 

mniej okoliczność, iż uzyskany z podwyżki d°c 
załata znakomicie jedną z dziur budżetowych'

— Słowiki. oCji
Niezbyt dawno temu, gdy zrodzone we r1 jy 

krzykliwe „cri-cri" obiegło cały świat i świat 
doprowadziło przeraźliwym tonem swoim do r° r 
czy. -------------- . lte,

Obecnie znowu, jak donoszą gazety zagrana ~ 
naród, kroczący naezele cywilizacji, obdarza 11U"rCi» 
wym tegoż rodzaju produktom, będącym wytw 
głowy spekulującej na łatwy zarobek. _ ^3,

Dwa cylindrycznie wyrobione kawałeczki drz 
z których jeden dolnym swoim końcem w drug’1”^ 
jest umocowany, iż pozwala sic obracać i ws» 
tarcia wydaje ton drażniący niepomiernie nerwy 
chowe, twmrzą zabawkę nazwaną „słowikiem ■ j-jeb

„Słowiki" pojawiły się już w miastach nienu6^ 
i znalazły chętnych zwolenników między... dz>cl

Biada temu, przed czyim domem kilka takich „ 
wików" rozpocznie czulą serenadę... t

Niech ucieka — nerwy ludzkie bowiem nie z 
tej strasznej tortury.

= Aforyzmy filozofa.
...Jeśli na dworze najlepsza pogoda, nie 11 

wątpić, że niezadługo nastąpi... slota.
...Nie mów nigdy przybyłemu do ciebie W 

małżeństwu „bądźcie państwo, jak u siebie vf” 
bo gotowi... pobić się ze sobą.

= Podróżnik.
Pewien przybyły z podróży po krajach 

nycli opowiadał, iż razu jednego trzydziesto1’1^^ 
przestrzeń przebiegi na łyżw ach w ciągu jc 
dnia.

Słuchacze nie chcieli temu dawać wiary— 
Wówczas jeden z obecnych wystąpił z oW 

niem: , . ,• > dzi^
— Ale trzeba państwu wiedzieć, iż to 

w lacie, w czasie najdłuższych dni...
= Po konsultacji u lekaiza. ciel)’a
— No i jakże moje dziecko, cóż doktor 11 

znalazł ?
— Znalazł, że... mam ładne ręce...
«= W porę powiedziane przysłowie... cói'cCp 
■— Czy kochasz pan bardzo swoją śliczną

kę?—pytano finansisty pana %*. ,. 0
— Nad życie — wiesz pan, ona jedna ty’E 

wiązana do mnie jak dwie krople wody.^^^*^,
. e0ili ci?

Nra zaś 1,428, 10,1C9,16,482, 18,376,
22,277, 23,351 wygrały po rs. 200-,__——

— Zarząd schronienia paralityk*’"' \/I;Pko"'aUL 
nych składa niniejszem prawdziwe p° w M a 
domowi handlowemu’H. Kleinadel i Goi<
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hr. jję za .dostarczane wyborowe węgle z kopalni 
fiienja"nar(^ *za ofiary, jakie przytem czyni dla schro-

x <5 JŁc :e* «® S- <® ££>. ® SB •
dniu 8 b. m., 'w piątek, o godzinie 9-tej zrana, w ko- 

f&1] ? Powązkowskim, odprawioną zostanie wotywa za dusze 
la *?* ^arenibów, a to z legatu przez Agnieszkę Zarem- 
jjl1 CzJaionego; o ozem nadzór cmentarza powązkowskiego 

.•.!fU0'''anyc‘b zawiadamia. —23633
J / Piątek, dnia 8 b. m., o godzinie 10-tej zrana, od- 
tef\10neDl będzie w kościele św. Karola Boromeusza nabo- 
la u.0 Za ?usz? ś. p. Teofili z Ilolbieckićh Bednarskiej, 
jaei'}^8 r°zop(ab’ mąż z córeczką zaprasza krewnych i przy-

Trp P*ątek, dnia 8 b. m., o godzinie 8-ej zrana, odpra- 
Bki^i^z'e żałobna wotywa w kościele Przemienienia Pan- 
Cii °° za spokój duszy ś. p. Florentyny z Krowiekieh 

na którą pozostały mąż z córką zaprasza yzl|wych. -23610—

P‘^ek, dnia 8 października, jako w oktawę roczni- 
I>V]8n''ere* Józefa Kwaśniewskiego, doktora medycyny, 
żeńM° 0I’t,ynat°ra szpitala św. Ducha, odbędzie się nabo- 
®iien''°.iai:>^ne’ 0 B°dmnie SO-tej zrana, w kościele Prze­
cie L.ea'a Paaskiego przy ulicy Miodowej, na które zaprasza 

+ T,r,rT’nycb> przyjaciół i znajomych. —236^9—
tn , Piątek, dnia 8 października, jako w bolesną rocznicę 
ku ?'?’ b- Bonawentury Jabłońskiego, b. urzędnika Ban- 
]((,: s“iego, odprawioną zostanie żałobna wotywa za spo- 
tojL j*?0 w kościele św. Antoniego przy uliey S°na- 
Wra,leJ> 0 Sodzinie 10-tej zrana, na którą pozostała wdowi 

j. ,z Skanii zaprasza krewnych i życzliwych. 23596 
śmie • driiu 8 października, jako w szóstą bolesną rocznicę 
ici7C1. *• P- Zygmunta Wójcickiego, odbędzie się w ko- 
»kie- Józefa Oblubieńca N. Marji Panny na Krakow- 

lzednju;ściu, o godzinie 11-tej zrana, żałobne nabożeń-
’ na które pozostała córka, matka zmarłego i rodzeństwo 

4. krewnych i przyjaciół. 23685
^icrc dnia 9 Października, jako w piątą rocznicę
ter6bu' 6 P‘ Konstance0 Milera, lekarza, zmarłego w Pe- 
dzi9 f®11’ w wieku lat 25, o godzinie 10-tej zrana, odbę- 
Nar0,i^ rcsza św. żałobna za spokój jego duszy w kościele

4. y"1''' Marji Panny na Lesznie. —23682— 
Bin da'a 9 października, w sobotę, jako w dzień imię- | 
żciele L lly°r>‘zego Bagniewskiego, odbędzie się w ko- 
»O i Z na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
z Majew p aaa, nabożeństwo za dusze Dyonizego i Tekli 
rek Tek’ •Cb ’’ałżonków Bagniewskich, również ich có- 
1 Wnuljj 1 1 ^ofji, na które to nabożeństwo pozostałe dzieci 
Slyeh 4 Upi'zejuue zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo-

4 ż —23597—
Marjanna z Dobrowolskich 1-go ślubu Kałuźyń- 

Hi ’ 2-go Fjgarska, wdowa, opatrzona św. Sakramenta- 
y, ’ r°2stała się z tym światem dnia 6 października r. b., 
l7 *leka lat 90.’ Pozostałe córki, wnuki i prawnuki zapra- 
»t»^ ^l’eweyeh, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 
B1( °> odbyć sie mające w kościele św. Anny, na krakow- 
Sa la'przedmie’ściu, dnia 8 b. m., o godzinie 10 i pół zra- 
łło; i llaslępnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z te- 
. ‘ościola o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz po- , 

łzl:°wski. —23622—
APolonja Grabowska, panna, córka rzeczywistego 

w Cy stanu, b. członka senatu, po długiej i ciężkiej słabości 
eiy J_a B października r. b., w wieku lat 19, zakończyła ży- 

smutku pogrążony ojciec wraz z rodzeństwem zapia- 
^rewnych przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń- 

.oL’października r. b., w piątek, o godzinie 
Zlaaa, odbyć się mające w kaplicy przy kościele 

I»-ow Zer‘“l N’ MarJ‘ Paniiy na Lesznio’ a ua6t?Pnie na wy‘ 
nie adzeaie zwłok w tymże dniu i z tejże kaplicy, o godzi- 

4. F'el P° południu, na cmentarz powązkowski. —23614— 
P°«Ui:a’ł Klass, fabrykant gwoździ i obywatel, po 

’ ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, zmarł dnia 7 
7z'e>-aika. —23684—

brźni -P' Grabowski, obywatel miasta Warszawy i I 
PraB'i, członek archikoufraternji literackiej, po 

k ^iej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
*ta). Iir:’en*ć>sł się do wieczności, w wieku lat 56. Pozo-

a smutku żona wraz z synem zaprasza krewnych,

te ' znajpinyeh zmarłego r.a żałobne nabożeństwo
»ie u8'61.8 Erzyźa, w dniu 9 b. m., w sobotę, o godzi- 
Roi t •ej zrana, a następnie na wyprowadzenia zwłok z te- 

,8ciola ‘ w tymże dniu, na cmentarz powązkowski, o 
S^J^.tejjo r0;ludniu -23687-

k kronika telegraficzna.
15 Paźdz^.yŻn5*e° Października.—Dilke przybędzie tu w dniu 

ovniern ia’ colem uczestniczenia w przedwstępnych pra- 
cią a Angii^7^82’0^0 tra1‘rta,u handlowego pomiędzy Fran-

P^'Bicrnika.— Dziś w nocy zmarł tu Ja- 
to'i> października.— Malarz hiszpański, Palraa-

ZlZstal orderem legji honorowej.
*' kon,,,. ™ B° pnźdźieraika. — Obraduje tu obecnie wiel- 
1 Gn!.8 l’°“aB0gów włoskich.
j,al<li. vJ1 ua 'j-go października.—Wczoraj przybył tu Gari- 
r.kZy adzi® pozdrowili go przewódcy demokratyczni.

?"ian'u Garibaldi przyjmowany był z okrzykami, 
Lnnj' 1 I?uz>’ką. Spokój niezakłócony.

Qya 5-go października. — Według telegramu pry­

watnego Standarda z Meksyku, Manuel Gonzales obwołany 
został prezydentem Meksyku.

X Londyn 5-go października. — W kościele katolickim 
w Ardwick, koło Manehesłru, w chwili, gdy kongregacja skła­
dająca się z 400 do 500 osób opuszczała trybunę kaplicy, 
w której odprawiało się nabożeństwo, załamała się belka, a 
obecni spadli na posadzkę; jedna osoba zabita, a dwadzieścia 
ciężko ranionych.

X Kopenhaga 5-go października.— Wczoraj otwartą zo­
stała rada państwa, lecz ją zaraz odroczono do 9-go li­
stopada.

X Barlin 5-go października. — W dniu 1 grudnia prze­
prowadzony będzie w cesarstwie niemieckiem powszechny 
spis ludności

X Berlin 5-go października. — Według rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych, miejskie i powiatowe kasy o- 
szczędności mają być uważane za władze publiczne.

X Praga 5-go października.— Obiegają tu pogłoski w ko­
łach 'wojskowych, iż fcrn. baron Filipowicz powołany zosta­
nie do innych’ lunkcyj, a fcrn. książę wirtomberski mianowa­
ny będzie komendantem krajowym’ Czech.

X Peszt 5-go października. — W Maros-Ludas skonsta­
towano wczoraj trzęsienie ziemi, które spowodowało nawet 
zawalenie się kilku domów; trzęsienia zauważano też w Dc- 
brećzynie, Wielkim Wardynie flilauzenburgu.

X Peszt 5-go października.—Józef Gada, czeski agitator 
robotniczy, zacznie tu wkrótce wydawać w języku kroackim 
nowe socjalno-demokratyczne pismo p. t. Hhs Lida.

X Poznań 5-go października.—W Potulicach koło Byd­
goszczy zmarł lir. Kazimierz Potulicki, jeden z najwybitniej­
szych i najbogatszych właścicieli ziemskich W. Księstwa Po­
znańskiego, mąż stanu, obywmtel dobrze zasłużony krajowi.

X Bukareszt 5-go października. — Pogłoski dziennikar­
skie, jakoby ogłoszone w Wiedniu memorandum w kwestji 
Dunaju miało urzędowe pochodzenie, są tezpodstawne.

X Bukareszt'5-go października. — Zakładające się tu 
Towarzystwo demokratyczne „IIeliadisŁa“ ogłosiło właśnie 
swój program; pomiędzy ińnemi znajdują się (akie punkta: 
1) usunięcie wszystkich ' cudzoziemskich urzędników, pisarzy 
itp. z urzędów liumunji; 2) zaprowadzenie obowiązkowej nau­
ki wojskowej we wszystkich szkołach; 3) zniesienie wszel­
kich orderów dla cywilnych, a zatrzymanie ich dla armji; 
4) nietykalność urzędników i 5) regulacja ustawy rozwo­
dowej.

X Galacz 5-go października.—Najznaczniejsze domy han­
dlowe w Galaczu i Braile otrzymały od swych ajentów o- 
strzeżenie, iżby się pośpieszyły z wszelkiemi przeładowania^ 
mi, ponieważ przy groźnym stanie, w jakim się obecnie znaj­
duje kwestja wschodnia, cieśnina Dardanelska może być 
wkrótce zamkniętą.

Przegląd polityczny.
Pomimo tego, iż Porta zobowiązała się w przecią­

gu trzech dni przedstawić mocarstwom nowe propo­
zycje co do załatwienia sprawy czarnogórskiej, w nie­
dzielę upłynął ostatni termin, a ze strony rządu otto- 
mańskiego nie stało się zadosyć zobowiązaniom. Ga­
binety do dnia wczorajszego, o ile to z wiadomości te­
legraficznych wnioskować się daje, nie odebrały u- 
rzędowego zawiadomienia o owych wzmiankowanych 
wyżej propozycjach.

W Konstantynopolu trzymają się bezustannie je­
dnej i tej samej taktyki: „grania na nosie11, jak to 
mówią całej Europie. Dyplomaci tureccy wyzyskują 
co prawda z przedziwną zręcznością sytuacje; wie­
dzą oni, że do akcji wspólnej przeciw Turcji nie 
przyjdzie, że żadeu korpus mięszany nie wyląduje 
na wybrzeżu albańskiem, że ewentualność odosobionej 
interwencji jednego z mocarstw jeszcze bardzo dale­
ko i że mają zawsze jeszcze dosyć czasu do powzię­
cia jakiegoś stanowczego zamiaru, któryby kwestji 
całej nadał inny obrót i zbliżył ją ku rozwiązaniu. 
Zresztą półurzędowe .zapewnienia głoszą ciągle, że 
z europejskiego koncertu nikt nie ubędzie, fakta zaś 
przekonywają, że z tegoż koncertu nic nie będzie 
tak, jak nic nie ma.

Jedyną pogróżką, powiada Pressa, któraby mogła 
zreflektować sułtana i jego doradców, mogłaby być 
demonstracja floty na morzu Marmara, ale o tern 
większość mocarstw nic dice nawet słyszeć.

W korespondencjach z Paryża i Londynu czyta­
my wprawdzie zapewnienia, iż p. Gladstone nie po­
rzucił swego projektu akcji odosobnionej i jeśli mu 
się nie uda żadną miarą przekonać swych towarzy­
szy i kolegów dyplomatycznych o praktyczności pro­
jektów7, które Europa przedstawia, to zbierze się na 
odwagę i sam wda się w rozwiązanie kwestji wscho­
dniej. Utrzymują, iż ze strony Rosji mógłby w takim 
wypadku liczyć ua przychylne poparcie.

Turcja bądźcobądź, pozostałaby odosobnioną, po­
wiadają’ niektórzy, chociaż od stanowiska Turcji za­
leżałoby potem, jaką rolę Niemcy a zatem i Austrja 
przyjęłyby w tej całej awanturze.

Zdaje sie wszelako, że panu Gladstonowi zabra­
knie czasu do podobnych eksperymentów; i tak do­
tąd nie umiał jeszcze pozyskać sobie zupełnego po­
parcia we -własnym gabinecie, ale ta różnica zdań 
może sprowadzić później smutne i niebezpieczne na­
stępstwa. W berlińskich kołach politycznych krąży­
ły też już przedwczoraj pogłoski o bliskiej dymisji 
Gladstona. Pogłoski te mogą się stać ziemi wróżba­
mi dla kanclerza Anglji, który fatalnie skończy swo­
ją dyplomatyczną karj erę i codzień niemal stwier­
dza słuszność owych obaw, jakie po jego zamiano­
waniu prezesem gabinetu objawiały prasa i opinja 
publiczna trzeźwiej patrząca na rzeczy i nie dająca 
się otumanić szumnym frazesem, pod którym kryje 
się niedołęztwo i brak należytego zmysłu polityczne­

go w tej mierze, w jakiej go dzisiejszy kanclerz An 
glji posiadać powinien.

Depesze londyńskie przyniosły nam wiadomość o 
nadzwyczaj nem posiedzeniu gabinetu angielskiego, 
które się odbyło w poniedziałek u samego p. Glad­
stone. Przed południem dnia tego posłowie Niemiec, 
Włoch i Rosji mieli konferencję z lordem Granvillem. 
Na posiedzeniu znajdowali się: Granville, Argyll, 
Harcourt, Northbrook, Childers i Chamberlain, z wy­
jątkiem lorda Ilartingtona, sekretarza wydziału mi- 
nisterjalnego dla Indyj, który pomimo zapowiedzia­
nej sesji udał się do zamku Balmoral, do królowej. 
Uprzednia konferencja z trzema wymienionymi am­
basadorami jest niejako wskazówką, że przedmiot 
ministerialnej narady musiał mieć ważne polityczne 
znaczenie.

Charakterystycznym w tej mierze szczegółem mo­
że być ton, w jakim odezwały się następnego dnia, 
t. j. już po naradzie, Times i Daily’News przeciw 
Turcji, pierwszy z tych dzienników zarzuca sułtano- 
wi wprost niesłowność względem Europy i z naci­
skiem oświadcza, iż zobowiązania swe’Turcja pod 
naciskiem mocarstw wypełnić musi.

Daily Neics znowu polemizuje z gabinetem sułtań- 
skim z powodu ostatniej noty, którą znamy tylko 
z telegraficznych pogłosek, a według której Porta 
czynić ma zaleźnęm spełnienie zobowiązań swych 
w sprawie czarnogórskiej od zaniechania raz ua za­
wsze demonstracji floty. Dziennik ten wzywa w koń­
cu rząd angielski do stanowczego działania. Jeśli te 
pisma są echem postanowień i usposobienia gabinetu, 
to znaczyłoby, iż papiery p. Gladstona nie spadły 
jeszczcze tak nizko, jak to w Berlinie głoszono.

W Wiedniu, powiada otwarcie Pressa, łaskawszem 
okiem spoglądają na fiasko floty demonstracyjnej, 
aniżeli ną katastrofę, która mogłaby wybuchnąć 
z większego zaognienia kwestji wschodniej. Francja 
pod tym względem podzielać się zdaje zdanie"Ausfrji; 
konferencja posła angielskiego z p. Barthelemy Saint- 
Hiłaire, która miała miejsce w sobotę, nie odniosła 
pożądanych skutków.

Oto, jak donosi Agencja Havasa, minister spraw 
zewnętrznych oświadczyć miał stanowczo lir. Beusto- 
wi, posłowi austryjackiemu, przed kilku dniami, że 
rząd republikański pragnie utrzymania pokoju i swej 
rezerwy nie porzuci na wypadek awanturniczych eks­
perymentów na wschodzie. W każdym razie wpierw 
będzie musiał zasięgnąć, stosownie do przepisów kon­
stytucjonalnych, zdania parlamentu, zanim jakiś wa­
żniejszy7 poza zakres dzisiejszej dyplomatycznej ak­
cji wychodzący krok uczyni.

Flota europejska w przystani Teodo wyczekiwać 
będzie rezultatu narady swego admirała z ks. Miko­
łajem w Cetynji, dokąd się kierownik demonstracji 
po raz drugi już w przeciągu tuk krótkiego czasu 
udał.

Agencja Havasa utrzymuje, iż czarnogórcy wyma­
gają, aby ich akcję lądową od razu poparła flota od 
strony morza. Admirał Seymour ma podobno przy­
rzec ks. Mikołajowi poparcie eskadry angielskiej na 
każdy wypadek, nawet w takim razie, gdyby inne e- 
skadry odłączyły się od akcji. Bomby7 angielskich 
armat w tym wypadku, solidarność europejską w dzie­
dzinie faktów—rozbiłyby tak samo, jak pół rozwalo­
ne mury Dulcigna.

Pressa zaprzecza pogłoskom, podanym przez nie­
które dzienniki, jakoby zapasy broni i amunicji, zna­
lezione przez austryjaków w arsenałach bośniackich, 
miały być stosownie do kwietniowej konwencji ro­
ku 1’879,’ oddane turkom na miejscu, ci zaś aby za­
mierzali rozdać wszystko między ludność albańską. 
Pierwsza Austrja wysyła na własnych okrętach pod 
odpowiedzialnością osobistą kapitanów — wszystkie 
te niebezpieczne pozostałości tureckie wprost do Kon­
stantynopola a ewentualnie do jednego z porto w azja­
tyckich.

Według wiadomości z Londynu, królowa Wiktorja 
stanowczo miała się oświadczyć przeciw opuszczeniu 
Kandaharu przez wojska angielskie, i to zapewne 
musiało być przyczyną, dla której Hartington tak 
skwapliwie pośpieszył do Balmoral dla porozumienia 
się z królową.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Peszt 6-go. — Pester Lloyd sądzi, że dla polityki 
mocarstw otworzyły się trzy drogi. Albo poparcie 
Anglji, jeżeli cele jej polityki zgodne są z celami tra­
ktatu berlińskiego, a kroki proponowane przez An- 
glję są słuszne i skuteczne; albo odosobnienie Anglji, 
jeżeli rząd jej zechce na własne ryzyko uciec się do 
środków surowszych nie wychodząc jednak z granic, 
któreby powodowały zaufanie Europy, lub też na­
reszcie energiczne i spokojne wystąpienie.

Sof ja G-go. — Rząd odpowiedział na odezwę rzą­
du austrjackiego, wymagającej pierwszeństwa przy 
wykonaniu traktatu berlińskiego dla kolei żelaznych. 
Odpowiedź podnosi, że rząd nie ma żadnej zasady 
do obliczenia wysokości zobowiązań, które ciążą na



paż-

mocarstw

Potrzebny jest iarnz

Ważne!!!

z Żytomierza; Fedorezuk 
lierza; Błaz.pwski 'Jiiljtisz, 
iewska Elżbieta. wdowa

do handlu galanteryjnego. Pierwszeństwo ma­
ją z prowincji. Wiadomość w slriepie. galan­
teryjnym Włodzimierza Kaniewskiego. Se­
natorska Nr 22. 1—3 —23681—

dach bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej licytacja 
na sprzedaż uóźnych towarów w tychże składach 
zastawionych; a we właściwym czasie niewykupio- 
nych. Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pie­
niądze zaraz po przybiciu płacić się mające.

Przytyta Bank polski uprzedza, że prolongata za­
stawów uskuteczniać się będzie tylko do 9 (21) 
dziernika r. b. włącznie.

Wice-prezes A. Nagórny. 
Naczelnik kancelarji A. Hertz.

2-3—22524-

U Akuszerki M. B.,
Są pokoje dla osób potrzebujących odbyć sła­
bość. Ulica Sowia Nr 3.

k—23697—1—2

— Kolegjuin kościelne zboru ewangelickiego re­
formowanego warszawskiego zawiadamia, że w dniu 
15 października r. b., o godzinie 5-tej popołudniu, od­
będzie się zebranie ogólne członków kwartalne tegoż 
zboru, w zwykłem miejscu posiedzeń.

—23632—

Do Magazynu paryskiego, 
Królewska 25, 

potrzeba natychmiast Panien do staników 
spódnic, za dobrem wynagrodzeniem.

1-2 —23663—1>

Maszyna do szycia,
Whelera i "Wilsona, w dobrym stanie za rs. 
20, przy uliey Ślizkiej Nb 26- mieszkania 1.

1—3 -23662-0

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 8, t. j. w Piątek: Grochówka, pie­
czeń, kartofle; makaron na post.

Z upoważnienia Władzy edukacyjnej", 
otworzyłam 1 (13) września 

Szkolę prywalog Żeń"ką, 
jednoklasową, na ulicy Piwnej Nr 35, o czem 
mam zaszczyt zawiadomić Szanownych okoli­
cznych mieszkańców. Kamilla Łaska.

-23369— 1-2k

Lekcje Tańców,
udziela n siebie i po domach prywatnych, 
ulica Długa Nr 19. pierwsze piętro od frontu,

Artur Orczyński.
a—23594—1—1

Ogłoszenie.
W gmachu teatralnym ś. p. Stanisława hr. Skarb­

ka we Lwowie jest do wydzierżawienia przedsiębior­
stwo teatralne na lat 11 od niedzieli wielkanocnej 
1881 do tejże 1892 r.

Głównym obowiązkiem dzierżawcy jest utrzymy­
wać dobrą scenę polską i dawać rocznie co najmniej 
160 przedstawień dramatycznych w polskim języku.

Cena fiskalna za tę dzierżawę ustanawia się na 
kwotę 3,000 guld. rocznie; oprócz tego winien ubie­
gający się o dzierżawę złożyć w swej ofercie uwia­
domienie, czyli i za jaką cenę zamierza nabyć cały 
inwentarz teatralny na swą własność.

Kaucja za tę dzierżawę wynosić będzie 6,000 guld.
Inne warunki zawrzeć się mającego kontraktu są 

w administracji centralnej w gmachu teatralnym do 
przejrzenia.

Chcący się ubiegać o tę dzierżawę mają swoje o- 
ferty z dołączeniem wadjum w kwocie 1,000 guld. 
przesłać do administracji centralnej najpóźniej do o- 
statniego listopada 188Ó r., które to wadjum utrzy­
mującemu się dzierżawcy w jego kaucję wliczone, 
innym zaś oferentom zwrócone zostanie.

Oferent winien wykazać swe majątkowe stosunki, 
a jeżeli nie jest osobistością w zawodzie scenicznym 

Magazyn firmy 
W. Kuhnke, 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie Nr 412, 
(nowy 9), po powrocie właścicielek z Pary­
ża, otrzymał tymczasem modele najśwież­
szych kapeluszy, sukien i okryć oraz znaczny 

I wybór kołnierzy i krawatów koronkowych, 
i w—23602—1-1

— Bank polski podaj e do powszechnej wiadomo* 
iści, źc w dniu 15 (27) października r. b. i następnych

przy ulicy Brackiej Nr 17 n,°^i' 
gdzie wydaje codziennie Obiady _o“ » <,,■»» 
ny 12’Ą do 5-*j> po kopiejek 30 i 
Śniadania i Kolacje ń la cartć, fl piffui- 
dziele i Czwartki wyborne Flatri -* . 
cę zaopatrzyłem we wszystkie gatunki .^ja 
jak i Napoi, które sprzedaię" po ’’’N' fil 
tanich cenach. — Piwo bawarsK* 
kufle z renomowanych browarów. "" 
dziłem także osobne gabinety. 
czorem codziennie grywa dobrana j-fliH* 
ka.— Wszelkie zamówienia na ~ $e, 
dania, Obiady i Kolacje 3j,iOjn jf1' 
z konfortem i akuratnością “ 
niani, — z czem polecając sie Sz- /11 
nośei, pozostaje z głębokim sz.icunkięLuWIKTO?-

k—23722—

“PRALNIA...
jedna z pierwszorzędnych, z wyrobio””. 
klijenteln, do odstąpienia na dogodny8' .0j-i8 
runkach. Wiadomość w Warsz. AfeI 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22. a _ 

k—23653-1^-*^

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali dnia 6 października 1880 r.

Greig Samuel, minister finansów z Łodzi; 
•'ks. Swlatopełk Mirski Dpiilri, fenerał-adju- 
Itańć, członek rady państwa z Moskwy: Po- 
'łowcow Michał," jeneraMejtnant z Peter­
sburga: Malm Wilhelm, jenerał-major z Ło­
wicza: br. Mycielski Feliks, ob. z Krakowa; 
/hr. Tyszkiewicz Jozef, ob. z Wilna,* lir. Je- 
(Zierski Aleksander, ob. z. Garbowa: lir. Je­
zierska Aiarja. oh. z Garbował lir. Riidiger 
Zofia, ob. z Białostoku; Bielski Karol, radca 
tajny z lieriiiiu: lir. Tyszkiewicz Iza, ob. 
z Wilna: Krutikow, komisarz włościański 
z Łowicza: Dzickońslti Karol, ob z Bialo- 
Stoku; Potemkina Barbara, wdowa po kapi­
tanie z Penzy; Kołmnkow Aleksander, wete­
rynarz z Chełmna; Kołmakow Kląjutja, żona 
weterynarza z Chełmna; hr. Tyszkiewicz Be­
nedykt, ob. z Garbowa; Hesśe ’ Diriitłi, radca 
stanu z Kijowa: Milller Bruno, kupiec z Pe­
tersburga- Sciincjdlei- Karol, negocjant z Pe­
tersburga; Just Pawe). ob. z Berlina; ks. Ra­
dziwiłł Karol, ob z Żytomierza; Fedorczuk 
Michał, ob. z Żytomierza; Błazpwski 'Juliusz, 
ob. z Wiednia: Czy." ' 
po majorze z Biały; Czyżewski, praporgzezyk 
z Biały; Miguzow Jan. adwokat przysięgły 
z Moskwy, Sabir Konstanty, regestrator ko­
legialny z Petersburga; Czebarow Michał, 
knpiec z Petersburga; Kanszin Aleksander, 
porucznik z Tambowa, Breitsprecher Emil, 
dyrektor dróg żelaznych z Gdańska; Seering 
Karol, dyrektor dróg żelaznych z Gdańska; 
Andreiew, radea kolegialny z Petersburga; 
Afidrśjew Olga, żona radcy kolegialnego 
z Petersburga; Tymiriazew Dmitri, radca sta­
nu z Petersburga; Rzewski Mikołaj, radca 
stanu z Radomia: Tłatizeur Georg, ob. z Ło­
dzi; Keniewicz Jadwiga, ob. z Wiednia.

, powszechnie znaną, winien wykazać swe artysV 
wykształcenie i uzdolnienie do odpowiedniego pr° 
dzenia sceny..

Po otrzymaniu uwiadomienia, iż jego oferta 
jętą została, winien oferent w przeciągu 8 dm .. 
wentualuego zawarcia kontraktu do adtnW1SI 
centralnej osobiście się zgłosić i koncesją ^^jeń 
dniej władzy do dawauia we Lwowie przedsta 
scenicznych wykazać sie, ile że w razie PrzefAe 
jako odstępujący od ubiegania się o tę dzierzb s.o, 
ważanym będzie i złożone przezeń wadjum m 
rzyść wydzierżawiającej fuudacji przepaduie. ,

Zawrzeć się mający następnie kontrakt °'J.offl.pgoJ 
wać będzie dzierżawcę od dnia podpisania ta t0L.jer* 
zaś wydzierżawiającą fundację dopiero p° zat |jr, 
dzeniu przez radę administracyjną zakładu 
Skarbka. ,

Z zarządu centralnego zakładu ubogich i 9 
fundacji Stanisł. hr. Skarbka.

We Lwowie, dnia 24 września 1880 r. <, 
_23447-l-'<,

Dnia 6 października, o godzin*8' 
dziewiątej rano, wybieg

maści kasztanowatej 2 siwenb 1%
polskiej. Uprasza się 0 o,^I’Loci.;ei do
Nr 26, przy rogatce P^Aidzenieffl- - 
Ludwika Szwede, za wynagiodz ^23644"^

Lekcje Tańców
udzielam po pensjach, domach pry*" 
i u siebie. — Ulica Mazowiecka Nr 
p. Emmla — Zuberbier, Art. Bal. w 
_______________________ k2—6—3332D^7;

Mam honor zawiadomić Sz. Publiw^jfit 
po krótkotrwałej przerwie z powodu zDJ

NIEDROGO!
Są do wynajęcia każdego czasu, dwa 

mieszkania, skladająee się z salonu, sypial­
ni, przedpokoju i kuchni, na 2-em piętrze od 
frontu, przy ulicy Grzybowskiej Nr 15, wia- 
doniosć u stróża._____z—23601—1—3 

Pudel czarny, 
kudłaty, ślepy na jedno oko, zaginął. Zna­
lazca i-aczy dać znać na ulicę Chmielną pod 
Nr 62 liL ab, 2— dom hr. Ostrowskiego za 
nagrodą.k—23677—1—1

Poszukuje miejsca

Sklepowej
z kaueją od 100 do 200 rs. do sklepu galan- 
teryj, składu bie.lieny lub innego. Wiado­
mość przy ulicy Świętojańskiej Nr 2, trzecie 
piętro, m. 8, rano od 9 do 11, po południu od 
od 3 do 5 1—3 —23642—k

Puch świeży,
na ulicy Siennej pod Nr 19, 
nia 2, została otworzoną stała s«,.i1 g#* 
Puchu i Pierza w najrozmąitwy nych- 
tunkach, po cenach bardzo umia*lt'7. 
____________________ x-23581-k^—

Para Koniw#. 
z uprzężą i Powozik do sprzedania- 
domość pod Nr 3, nłica Tręb>°k,*Q-^__^^.

Tran lekarski,
tegoroczny, żółty i biały, parowy, otrzymał 
Skład Materiałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO,
ulica Miodowa Nr 6.
,z—23561—1—3

Teatr Wielki.
Dziś: H^glarka.
Jutro: Krewniacy (1-szy raz). ,t

Teatr Rozmaitości
Dziś: Sąd honorowy.

IMF" Wystawa Towarzystwa Zachę­
ty Sztuk Pięknych, Krak.-Przedmie- 
ście Nr 60, ct-uarta jest codziennie od go­
dziny 10 z inna do 4 po ] ołudniu zimą, do 
6 po iołudniu latem.—Cena wejścia dla osób 
Łop. 15 w dnie powszednie, kop. ó w Święta 
i Czwartki: dzieci płaca połowę. —13797 —

Potrzebny jest

FORTEPIAN,
do wynajęcia. Ktoby miał takow niech 
złoży swój adres przy ulicy Piwnej Nr 8, do 
fabryki kapeluszy A. Orczyńskiego.

1—6 —23595—»

Mam honor zawiadomić Szanownych Pa­
nów, że rozwiązawszy umowę spółki z p. A. 
Rauer, nadal sani pod kierunkiem zdolnego 
krojczego prowadzić beda

MAGAZYN ' ' MĘZKICH
W tern samem miejscu gdzie dawniej się znaj­
dował. t. j. przy uliey Świętokrzyzkiei 
Nr 24, róg Jasnej.

Z powodu zaś wielkiej ilości gotowej garde­
roby, jako to: paletotów. jesiennych i zimo­
wych; garniturów różnych, burek, szlafroków, 
spodni, szyneli, mundurków gimnazjalnych 
i t. p., takowe sprzedawać będę po cenach 
10% niżej kosztu.

Wszelkie zaś obstaiunki podług żurnali 
paryzkich.z wyborowego mateujału"dokładnie 
i z możlliwym pośpiechem po cenach nizkich 
w magazynie moim wykonywane będą— 
Wszelkie sumy należue magazynowi z cza­
sów spółki w tymże magazynie tylko płaco­
ne być winny. — Z uszanowaniem

Ii. Sirzykow.śki.
_ _____ i>7—12—2Ż239—

PANI ERARD 
uczennica Wortha, 

ulica Wierzbowa, dom lir. 
skiegjo, wejście od ulicy hi*. Kot5Bdl>® ( 
powróciła z Paryża, przywożąc wielki wybór 
dęli, sukien, okryć i kapeluszy- 
tko podług najświeższych fasonów mody i iiajlep^ 
go gustu. ' * ,2e.

Pani Erard zaprasza szanowne panie do od^18 
nia magazynu i zawiadamia, że posiada równ*e*

SUKNIE GOTOWE.
____________ “23649-1^

Cena okowity z dnia 7 października. 
Hurt, skład, wiadro rs. 7.97”, garniec rs.

— « — -
Bułgarii z po zobowiązań Turcji, jako miejsca zwierz- od godziny 11-ej zrana odbywać się będzie w skła- 
chniczego. Bulgarja nie może przyjąć na siebie bez­
względne zobowiązania, które znane jej są z tra­
ktatu* berlińskiego. Rząd pragnie szczerze w miarę 
swych środków szanować traktat berliński, nie sądzi 
jednak aby traktat ten upóważńiał do wymaganego 
przez Anstrję zajęcia źródeł dochodowych kraju na 
pokrycie zobowiązań, charakter i granice których 
Bulgarja ma dopiero oznaczyć. Rząd wyraża na­
dzieję, źeAustrja nie będzie domagała się ograniczeń, 
niezgodnych z zasadami sprawiedliwości, którą zresz­
tą Austrja i w tym razie się powoduje.

Londyn 6-go. — 7'imes i Daily News widzą w o. 
statniej nocie Porty obrazę Europy. Daily News 
sądzi, żc Gladstone nie da się złudzić wiełomównemi 
przyrzeczeniami Porty. Jeżeli Anglja się nawet co­
fnie, to Rosja nie ustąpi. Rezultatem tego kroku 
może byc tylko pognębienie Anglji i zamięszanie eu­
ropejskie. Al ■ 1 . . .!

Pary;. 6-go. — Utrzymują, że pó otrzymaniu ósta- 
itjjfci noty tureckiej, Angija* Rosja i Włochy posta­
nowiły wysłać flotę do zatoki Besika. Francja nie 
bęi" zie uczestniczyła w podobnym kroku, ale izby 
zostaną zwołane.

l.ondyn 6-go. — Donoszą z Capetown. Wojska 
juyiclskie, które udały się na odsiecz anglików oto­
czonych przez Bazutów, przybyły do Mohales Hock; 
gdz>e napadły na nieprzyjaciela i pobiły go na gło­
wę. Straty anglików są nieznaczne.

Wiedeń 7-go.—Polit. Corespondenc donosi: Między 
mocarstwami toczą się teraz ożywione układy nad 
mającą się udzielić Porcie odpowiedzią w słowie i 
azy nie. Wynikła ztąd przerwa w Wypadkach potrwa 
prawdopodobnie kilka dni. Niektóre mocarstwa usi­
łują złagodzić złe wrażenie wynikłe z postawy Porty 
jednakże po ostatniej nocie Porty i u tych 
położenie jej znacznie się pogorszyło.

SZARADA.
Ni« są dobre drugie trzecie,
Pierwsze na wodzie znajdziecie,
Cale wodę dają,
Ochłodą się stajtj.

(Znaczenie zesz.ej szaraav: 'Popielący

4940
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KRZYSZTOF BI1UN 1 SYN
w Warszawie, Plac Teatralny,

Romana Pałasza,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, iż przyjmuj# wszelkie roboty w zakres 
froterski wchodzące, jako to: zaprawiania po­
sadzek, olejno., terpentyną i kolorami — zari- 
zem czyści i kituje okna, k—23452 —2—3

Ą •‘“■W nm 1 WIMIDOU H

Stępkowskiego,
Wierzbowa Nr 5,

— z—22091 —6—0

Przy rog*n nlic: Rymarskiej i Senatorskiej Jlfr 471 a, 
dom Hr. Przeździeckiej,

Poleca Szanownej Publiczności wszelkie przedmioty w zakres ten wchodzące.

te A
MAGAZYN

nrcj/iM f/Brns 
hass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bethe,
PHwy-Świat Nr 38,

W A i wybór. Cenniki ilłę.
strowane r. rozmiarami i wagą. k—19363—38—150

Pk^szorzędnych fabryk zagranicznych i krajowych, pod firmą

HOLSZTYŃSKIE
i Ostendzkie 

•odzień świeże otrzymuje i poleca 
TT - - -

Młoda V
61f‘s»jni e- ca’ *wieio ptiybyla, szrjącana 
sienna le’ '®8t do umieszczenia zabardzo"przy- 
tziianis Wiadomość: Niecała Nr 8, mie- 

1—2 —23696—x

LEKCJE T^CÓW.
Mam zaszczyt zawiAdomió Sz. Osoby, ży­

czące sobie w jak najkrótszym czasie Wyu­
czyć się tańców salonowych, iż lekcje tako­
wych udzielam w mieszkaniu własnem, w do­
mu pod Nrem 3 nowym, przy ulicy Dzielnej; 
również, podejmuję się wykładu po domach 
prywatnych i pensjach.

W. Puchalski.

^Jest do sprzedania:
®uży*,’. Saski na 24 osób; Zegar, bót 
‘,8tt0wnv°n-Z,ln*’ na Post,lmei>c>e ' t0 óość 
st°!owy f t,1 zarazem mały Zegar stary, 
robotą n« Fnchar srebrny, Kapa ręczną 
“Je no™ , Płowym suknie i jeszcze inne dro- 
SkaT" °we rzeczy.—Nowy-Swiat Nr 38, 
Po hAł.,j ? H; w c-odzinach rannveh do 12.

M» 1.«B
Tapicer pokojowy, wykonywa roboty malar­
skie i tapieerskie, z wszelką akuratnością, 
gustem i elegancją, po umiarkowanej cenie. 
Z czem się poleca Szanownym Panom Oby­
watelom. — Konstanty Rękosiewicz,— 
Ulica Bednarska Nr 3 nowy, rnieszk. Nr 14.

 n—23211—3—3

nowych i używanych 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu * Hr. Kwileckich Zawisza.
Posiada znaczny dobór mebli kra­

jowych 'i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
lunki tapieerskie : stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mało używane, wy­
najmuje i urządza całe aparta­
mentu—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firmą

PIECE I KUCHENKI 
żelazne, lane i blaszane, patentowane, 

wewnątrz grubo wykładane glinką paloną, 
od najmniejszych W CGlli© PS. 3, do największych, 

najozdobniejszych i najnowszej konstrukcji, 
polecają

*W poleca Skład Win, Towarów Kolo- 
njalnych i Delikatesów 

Lucjana Krupskiego, 
przy placu Ś-go Aleksandra. Nr 3k 

x—22314- 6—6

W MAGAZYNIE

F. PAJKER, 
ulica Niecała NT 1O, 

przyjmują się 

Kapelusze filcowe i kastorowe 
do przelasonowania. w przeciągu24 godzin.— 
Tamże przyjmują się pióra do prania, farbo­
wania i fryzowania." x—21908—6—6

APTEKA
E. Wernera 

w WARSZAWIE 
Ulica Dłnga Numer 12, 

poleca następujące środki lekarskie: 
Proszek Rąbarbarowy w najlepszym ga­

tunku, w słoikach większych i mniejszych. 
Czekoladę z proszkiem Rąbarbaro- 

wym jakoteż i Magnezją dla dzieci.
Syrop tlennkui żelaza "i Syrop z tlen 

niku żelaza i kory Chinowej, przy­
jemnego smaku i doskonale assymilowan. 
przez organizm.

Cukierki z tlennikn żelaza dla dzieci 
Cukierki z garbnikami obojętnego 
Chininy zupełnie niej orzkie i chętnie jo tez 

dzieci przyjmowane.
Syrop z mleko fosforanu wapna, uży­

wany u dzieci w tak zwanej angielskiej 
chorobie.

Ekstrakt do zupy Liebiga dla dzieci, 
rozpuszczony w mleku zastępuje u niemo­
wląt pokarm matki.

Wino Chinowe na Xeresie, urywane 
podniecenia apei>.tu.

Olejek miętowy Japoński przeciw mi­
grenie.

Tamar Indien. Pastylki Tamaryndo’1 e 
przeczyszczające, na sposób Paryzki 

k—23186—2—12

p ZGUBIONO
w sobotę przed wieczorem w Ogrodzie Sa­
skim lub po drodze, ztąd na Nalewki, zega­
rek srebrny damski. Łaskawy znalazca ze- 
chce zwrócić takowy jako drogą pamiątkę, 
przy ulicy Pawiej Nr 1, u p. Eisemana" za 
nagrodą rs. 5. k—.23299—3—3■ LklPlI *■ ' *■ “ —°------~ - - — '

■ A. J-JSjSłe ~ ■** „ł^nhońskieo-o. który jest specjalnością moiej firmy, będą sięJfcgj Oprócz znanej dobroci Kawioru Świeżego i prasowanego . 37 iak ruskie tak i zagraniczne kon-
znajdować w moim nowym sklepie (filji), przy ulicy bi om y-Swia > J
serwy, delikatesy i t. p. towary. .... . -nT1;pa daia mi możność zadowolić żądaniom Szanownej Pu-

|U| ki- ktusun^ m°je z pierwszorzędnemi firmami w i p’ na._Korzystając wielotniem zaufaniem Szanownej 
SjJ p ™OŚC1 zawMe świeżerai i najlepszymi towarami 1 ceną przy Cl względami mój skład, przy ulicy Nowy,

gil Śwt“’ ““XwalXi

Potrzebną jest zaraz 
t® zdr05£ -A- ZMZ 1K .A.

J® pokarmem, mieszkająca w War- 
f ieaie’ ?°f%ca przyjąć dziecko " na wykar- 

ulićn Y?'a8*ać się w godzinach rannych 
A’r a " “«aną pod Nr 19 nowy, mieszkania 

—23527-2-2

„Merkury44,
Posiada Sklepy:

Nr 1, Nowy-świat Nr 76.
„ 2, Podwal Nr 17. 

Elektoralna Nr 33.
„ Marszałkowska Nr 45.
, 5, Nowolipie Nr 3.

6. Krucza, róg Hożej.
W skiepach Stowarzyszenia sprzedają się 

wszelkie produkta spożywcze i kolo- 
njalne, w gatunkach wyborowych.

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej:
Wino Bordeaux, sprawadzone przez 

Zarząd Stowarzyszenia z Francji, Wino wę­
gierskie. firmy Fukiera; Wódki, Ara­
ki i Likiery firmy Sznaj dra, oraz Wi­
na Krymskie od kop. 30 za butelkę i 
Szampańskie od kop. 75 do rs. 2 za 
butelkę.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia 
wnoszą, wpisu rs. 1 i udziału rs. 10, który 
może "być opłacony bądź w całości, bądź też 
kompletowany z dywidendy, przypadającej od 
zakupów.

Po złożeniu samego wpisowego, nabywa się 
już prawa do zysków.

Stowarzyszeni zakupujący towary w skle­
pach otrzymają marki dywidendowe, wyró- 
Wnywające ilości zapłaconych pieniędzy, któ­
re Stanowią kontrolę dla kupującej służby.

Prócz tego można za markami nabywać 
węgle, drzewo, naftę, pieczywo, wędliny 11. d.

Zapisywać się na członków można we wszy­
stkich sklepach i w kantorze, Podwal Nr 17.

Lekcyj Rysunków 
udziela Maksymilian Windę, Profesor rysun­
ków.—Ulica Pańska Nr 13. o—21645—6—0

Ś u b j e k t
posiadający języki: polski i niemiecki, poszu­
kuje miejsca w Handlu zaraz. Oferty uprasza 
składać w Kiosku, róg Leszna i Rymarskiej, 
pod lit. W. K. d—23386—2—3

Potrzebną jest zaraz

SKLEPOWA
do Owocarni, trochę obeznana z handlem.— 
Senatorska Nr 2. " k—23212—3—4



| do Wysokiej PubliMości i Szanownych Kundmanów!!
Kiedym w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkich 

® i sprowadzałem tylko najlepsze a trwałe francuzkie, angielskie i austriackie mate- i. il — ..M-rnl-nnn lom e i a -■«. « >4 « 11 1 „ — 4 m \TST w- r* a 1 Z m

$

sSśi

Świeży transport

■ ■ .

jest do odstąpienia umeblowany POKÓJ 

Nr 18, mieszkania 14.

słu, gdyż: jest o 75% tańszy od płótna i 
co do dobroci nieporównany; przewyższa 
wszystko w tym rodzaju widziane, 1’/,’ łokcia 
szerokości, po 15 kop.

Kaftaniki i koszulki trykotowe, ba­
wełniane .po 90 kop.

Skarpetki i Pończochy z sosno­
wej wełhy po 80 kop.

Creassu, pół płótna, na koszule i ga­

ił óg Dzikiej i Nowolipek, dom Brau-

obficie asortowany podług najnowszych modeli i w najlepszych gatunkach.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny przystępne.

są niezrównane co <lo ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a wskutek tych zalet są najbardziej wzięte 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

J.O3BQjeiro Jleuaypoio Bapniaua 25 CeuTaópa (7 OKTiiópiO
*  ” ~ o d <i tcJt-

ulica Miodowa Nr 2,
gdzie dawniej mieścił sio magazyn p. Kwiatkowskiego.
_____________________________________________________ k—21931—5—40

otrzymał Skład Win, Towarów Kolonjałnych 
i Delikatesów 

Lucjana Krupskiego, 
przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3. 

jr— Ht — k—22313—(5—6

BIURO DYSKONTA
1 j Miodowa Nr 3,

przyjmuje wszelkie dokumentu pieniężne, a mianowicie: W0* 
ksle po terminowe, rewersu i rachunki kupiec* 
kie, do realizacji tak na Cesarstwo jak i na Kr^lestW<b 
sprawy zaś w Sądach z nabytych dokumentów wrazie potrzeby> 
przeprowadza swoim, kosztem. Biuro otwarte od godziny 9 do 2 
i od 5 do 7. ' ' " i.kjŁj.f■wu-iw-ijk

Z dniem 1-m Października r. b., biuro przeniesionem będzie na ulic?
Krakowskie-Przedmiescie Nr 19, gdzie nadal ezynnoścupi owadzie się bęilć- 

k—22980—3—3 —<

rjały, przekonałem się, iż zadowoliłem tern Wysoką Publiczność, oraz sta­
łych moich Kundmanów, zyskując coraz to większe zaufanie, dla tego ośmie­
lam się niniejszem donieść, iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
sprowadzam znów materjały angielskie, dokładając wszystkich starań, by tak samo 
Wysoką Publikę jak i moich Szanownych PP. Kundmanów zadowolić i w za­
ufaniu jakie we mnie położyli ich utwierdzić.—Zarazem zwracam uwagę, że nowe 
te transporty żamówionb, już się znajdują na Składzie i sprzedawać je będę po 
tak możliwie taniej cenie, że każdego kupującego w podziw wprowadzę—np. 
najlepsze jesienne Sąkpalto od rs. IG.—Zimowe Palto od rs. 25; Szlafroki double 
od rs. 15.—Pantalony zimowe od rs. 6.—Ubrania dla chłopczyków oddaję również 
po jak najtańszą) cena. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze­
dawać będę odtag li tylko podług cen Wiedeńskich, 'które są niesłychanie tanie.

Polecając się tedy Szanownym względom Wysokiej Publiki i Szanownych 
PP. Kundmanów', mam honor prosić ich o liczne zwiedzanie mego, od lat dawnych, 
pod jedną i taż samą firmą istniejącego Magazynu.

Z wysokim szacunkiem JK.
Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 2Z; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—23572—2 —0

cźehy tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej z najlepszych maszyn do szycia.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia pod nazwą Singera sprzedawane, są podrabiane.

WIERZBOWA Nr 4 i DŁUGA Nr 29

po

tunku, rzadkiej dobroci, nadzwyczaj mocnego, 
po 17 kop. lok.

Barchanu z bardzo dużą barwą bar­
dzo szerokiego, ciepłego, rzadkiej białości, po 
23 kop. lok.

Flanelka drukowana. Cudowne de­
senie. Łokieć po 22 kop.

Kaftaniki i Koszulki trykotowe, 
z sosnowej wełny, wszędzie kosztują 5 rs., u 
mnie 2 rs. 25 kop.

Calecons (Gacie) trykotowe, z so­
snowej wełny rs. 2 kop. 25.

Cretonu zdrowia na koszule męzkie 
i damskie, nadzwyczaj dobrego gatunku, na­
zwany Arcydziełem naszego przemy- 
r*~' “ WM iT 1 "
co do dobroci nieporównany;
i 
szerokości, po 15 kop.

wełniane .po 90 kop. _

wej wełhy po 80 kop.

cie, po 12 kop.

na Nr 1, mieszkania Nr 10.
1—3 -23568—k

Kąpiele, Książęca Nr 
pierwszy dom od Nowego-Świa*u' 

k—13864—85—3O<> ^<1

w większych i mniejszych partjach. — Wia­
domość: ulica Widok Nr 7, mieszkała 2.

K—17121—63—0

Flac Teatralny, Uf 7, i-c piętro. 
y a—51 -17940—0

jest poKjtliem wszelbchcŁoról)!!!
Dla zapobieżenia temu

Kupujcie:
Barchanu, bardzo dobrego gatunku

12 kop. łokieć.
Barchanu zdrowia, najlepszego ga-

Koleje żelazne
Warsz.-wiedeńska

Pośpieszny 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . , 
Osób. 3 kl. do Piotrkowa.
Kurierski 2 klasy . . .
Warsz.- bydgoska

Osobowy 3 klasy . . . 
Kurjerski 2 klasy . . . 
Osób. 3 kl. do W łoclawk 
Warsz.-terespolska 
Pocztowy 3 klasy . . . 
Kurjerski 2 klasy . . . 
Osobowo-towarowy. . .
Warsz.-peterśburs

Osobowy 2 klasy. . . . 
Osobowy 3 klasy. . . . 
Pocztowy 3 klasy . . .
Nadwiśl. do Mławy

Pasażerski...............
Pocztowy....................... :
Nadwiśl. do Kowla

Pocztowy..........- . . . .
Pasażerski..................

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

Półroczny Wyźeł,
ponter, biały, z żółtomi uszami, zabłąkał się. 
Za odprowadzenie na ulicę Długą pod Nr 21 
lokalu 4, lub wskazanie nieprawego posiada­

cza, przyrzeka się dobra nagroda 
k—23357—3—3 

Nowa Lodownia
Fabryczna Ar G,

rprzedajo

Dzi,ś i codzień,i 
próei potraw ii Ja carte, wydaja się OEIA- i 
BY cd godziny 1-fsej do 6-tej," pó kop. 75 

■i rs. 1 top. 50.

I

W dniu 29 Września (11 Października) r. b., 
przy ulicy Chłodnej, pod Nr 53, odbywać się, 
będzie głośna

Licytacja,
na wyprzedaż różnych narzędzi kowalskich 
i ślusarskich; rak również będą do sprzeda­
nia: Tokarnia, wierfaruie, śztance i t. p., 
maszyny w zakres ślusarstwa wchodzące.

. . jc—23431—2— 2

O<1 1856 roku istniejącą

Hlflim _____  MMMW

BRACI HENNEBERC,
r w Warszawie, ulica Wolska Mr 15 r

SKŁAD GŁÓWNY Krak.-Przedm., wprost kościoła Ś-lej M 
tli., cl.

poleca gustowne i trwałe swoje wyroby, a szczególnie zwraca uwagę na v |,0. 
ki, łyżki, widelce i noże, wyrabiane na białym, noweitt srebt®e» ' 

i re nawet po zupełnein wytarciu sie srebra, zachowują swoją białość.
1 * k—20761—8—52

ZAWIADOMIENIE.
z dniem 1 Października r. b., otworzyliśmy w iniejście tutejszem

WIELKI MAGAZYN

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 
najstarszej i największej«świetle Fahrjli Maszyn do szycia 

THE SINGER MANUFACTURING COMPANY

Rs. 10,000. ;
Rubli srebrem, dziesięć tysięcy do 

czenia, tylko na pierwszy numer hyP0' 
domu murowanego w Warszawie P”, "0^ć: 

II rzystwie, bez pośrednictwa. — W iadV’ 
Chmielna Nr 8, w prawej oficynie, rn‘c;7L)lJf. 
Kr 8. Tamże do sprzedania Kołnierz > 
ka tumakowe, w dobrym stanie.

n-23380—2—

W lirukarui Kurfera Wortzauskte<to.—Pl&c Ićairalny b>r 47^c (nowy b),
Redactor atiew Łzymar.cwŁki.-Wjoawca Gustaw teki liter.

Dla przyzwoitej damy
ze wspólnym przedpokojem. — Leszno,, domu 
Nr 18, mieszkania 14. k—23567—2—3

—23259—2—6

Odchod.

K-l m.
6 — r.

11 5r.
f 50 W

10 15 W

7 — r.
2 35 p.
4 4'2 W

11 20 r.
3
7

0Vp.
12 w

9 30 r.
6 43 W

11 20 W

9 52 r.
6 45 W

1 43 p.
8 58 w

12 55 p.

Przpjk

A-l m.
~9 20 W

5 50 W
!' fir.
7 10 r.

10 30 W
2 45 p-
9 55 r-

7 11«
1 37 r.
7 34 r-

7 33 *
3 53 r-

10 20 r-

8 55^
10 14 r.

3 54P-
8 55 r-

10 - r

^



w stosunku ‘/u.

worki ogożowe

19'/,
177,

dzielnie i z osobna na każdą partje; pi 
ści partji, jaką licytujący będzie sobl 
• ’ dnie, deklarując cenę r- ------ 

tować całą ilość wo:‘

Rs.
419 

2749 
2661 
1048 
1322 
3972

704
2398
1452
2297

179 
10650

w Magazynie Nr. L

1-sza partja................................
2 „
3 , 
4 , ' ...................................
5 „ ....................................

W Warszawskim Magazynie transportowym do Brzesko-Litewskiego składu .potrzeb 
wojskowych należącym, odbędzie się w dniu 9 (21) Października roku bieżącego, sprzeda; 
przez licytację wielkiego furgonu szpitalnego (jiniejka) z przynależytościanu.

Licytacja rozpocznio się o godzinie li z rana, od cen p.zez taksatżirów przysięgłych 
ustanowionych, na zasadzie art. 1405, 1415, 1416.‘ 1417, 1418, 1419, 1420, 1421, 1428, 1429, 
1430, 1431, 1432, 1433 i 1435, Część II, Tomu X. Zbioru Praw Cywilnych wydane ro­
ku 1876.

Przy dopełnieniu tei sprzedaży zachowane będą jak najściślej przepisy wspomniane- 
mi artykułami prawa objęte. Po odbytej licytacji, nabywcy sprzedających się przedmiotów, 
winni natychmiast złożyć nie mniej nad 20% wartości kupionych rzeczy podług cen prze­
zeń zadeklarowanych, pozostałe zaś 80% wnieść obowiązani do miejscowej Kasy Skarbo­
wej, stosownie do wyżej przytoczonego artykułu 1431, nie ^później jak na drugi dzień, i 
w tymże samym dniu, t. j. w następnym po licytacji, przedstawić Nadzorcy Magazynu 
transportowego, pokwitowanie Kasy Skarbowej z odebrania pieniędzy; wrazić gdyby to wy- 
pełnioncm nie zostało, zaliczone 20% pozostąją na korzyść Skarbu, i nabywca traci prawo 
otrzymania kupionych przedmiotów, które podlegają nowej sprzedaży.

Przedmioty kupione, po uiszczeniu powyżej wymienionej opłaty, wydają się niezwło­
cznie nabywcom, których obowiązkiem będzie zabrać i wywieźć tąko"we rzeczy z Magazy­
nu bez żadnej zwłoki.

Nabywcy winnimieć na względzie, iż podług prawa (art. 1435), oprócz ilości 
przypadającej za same przedmioty, obowiązani są wnieść na rzec licytatora 2% 
_ jti : z.I. rnr-rnHmintZ»vxr

w Warszawskim Magazy- 
. d—23658—1—3

JQVVg, V ” m. —............- ............ j------ -  • • , .

w granicach powiatu Wnrtzawskiego, zwyjątkiem mihsta M arszawy i miejsc 
*2’ż miasta położonych, rozpoczynając licytację od cen:

• •• ” •’ rs. 8 kop. 63
, DM' . 20

— 14
- - - 27%

OBWIESZCZENIE.
Zarzad Intendentury Okrep Warszawskiego podaje. niniejszym do wiadomości pn« 

blicznej ii’w dniu 8 (20) Października roku bieżącego odbędzie się w tymże zarządzie li-' 
cytacja’stanowcza bez relieytacji, głośna i przez opieczętowane deklaracje, na sprzedaż 
zużytych worków i rogożek, w Warszawskich składach prowiantu znajdujących się, w ilo­
ści sztuk 32.832. . .

Sprzedaż takowa odbywać Się bęazie partjąmi, a mianowicie:

Nabywcy wit.nimieć na względzie, 

ogólnej wartości tych przedmiotów.
Sprzedające się rzeczy są do obejrzenia w dniu licytacji 

nie trans portowym od godziny 9 z rana.

; OGŁOSZENIE.
Bi.^^^mjalny Warszawki podaje. niniejszem do wiadomości, iż z powodu nie dojścia 

* sali - Geyte-cyj oznaczonych na dzień 10 (22) i 17 (29) września roku 1880, odbędą się 
Siedzeń warszawskiej Izby skarbowej powtórne licytacje, za pomocą deklaracyj o- 

dŁ*Waily’!h, z głośną po rozpieczętowaniu takowych relicytacją, na oddanie w entrepry- 
ipy >,.ały niżej wymienionych przedmiotów, od dnia 1 stycznia roku 1881, na dwa lub 
cfiaJa,a> stosownie do tego na który z tych terminów korzystniejsze dla skarbu ceny za- 

ane zostaną. Licytacje takowe odbywać się będą w dniach następujących:
i»je. *1 dniu 29 Września (11 Października) roku bież. 1880 na dostawę drew, 
jątijp’do lamp i słomy dla wojska rozlokowanego w Gubernji Warszawskiej z wy- 

T?1.rniri6,a Warszawy i powiatu Warszawskiego, przy zachowaniu następnego porzą- 
X,— .yj°wanin.—Przedewszystkiem zaproponowaną zostanie licytacja ogólna na dosta- 

*ijt wyszczególnionych przedmiotów w eałej Gubernji, wyjąwszy Warszawę i po- 
" srszawski, zaczynając od ceny:

Za sążeń półsześcienny drew rs. 7 kop. 30
Za funt świec łojowych „
Za funt .oleju do lamp — „

w Powiatach zaś:

Radzymińskim ; m.
Nowomińskim . <• .
Grójeckim ....
Skierniewickim
Błońskim
Łowickim  
Sochaczewskim '. . 
Kutnowskim . . .

£ f r Gostyńskim , .
Włocławskim . , .
1 Nieszawskim . , 
na drugą dostawę .............................................. - ----- ,

bnąp, , sdium zawierać się może w gotowiznie, lub papierach procentowych takich, które 
*ach%kursn ustanowionego przyjmowane są tytułem kaucyi w przedsiębiorstwach i dosta- 
cytaev- arbowvch> albo też zamiast tych wartości pieniężnych, życzący mieć udział w li- 
4iep„ °8owfązanym .będzie złożyć pokwitowanie kasy Skarbowej lub dowód Banku pol- 
tertk° z Pfryjęcia rzeczonego wadium do przechowania.—W tym ostatnim Jednak razie, in- 
ianL.'Vany zwrócić winien na to uwagę, ażeby w kwicie kasy Skarbowej lub w dowodzie 
JIoża/ Oskiego wymicnioncm było, w’jakich mianowicie wartościach pieniężnych wadium 

un° zostało.
* tym^i • ostatecznym do składania deklaracyi jest godzina 1-Sza popołudniowa

’ 1 dniu, na który Jiąytaćjn. jest oznaczoną. ' . . .
żi» i.,T° rozpieczętcwaniu złożonyołi deklaracyi, odbędzie się pomiędzy wspólubiegającytn i
* deki Zy •takowe deklaracje złożyli, głośna reficytacja in minus od najniższej ceny 
UraOl.o ai'acjacli oświadczonej, dla tego też winni konkurenci osobiście albo przez prawnie

atawać dó lieytacyi w terminie oznacaunym. ....
^aaozo a<"”i<in.'il 6'jh ’ż ci tylko przypuszczeni będą do głośnej relicytacyi, którzy w czasie 

nym opieczętowane deklaracje złoża.
*zoru Y®kl6raę.ie podane lub nadesłane po upływie wskazanego terminu, ułożone me podług 
I833 >•? P0ln*nięciom porządku przepisanego w art. 17 regulaminu z dnia 16 (28) Maja 
’’’ajn’eg ane. z poprawkami i skrobanlami, oraz samem! tylko cyframi p nie literami, nie 
??°dne f albo też zawierające w sobie propozycje z warunkami licytacyjnemi nie 
lub t(V. jnkie nareszcie, do których niezałączono dowodu na złożone wadium tymczasowe 

Niezi'i»łZ°- w nat<>r*o, wcale przyjęte nie będą.
u’e 0(' i0R° podaje się do wiadomości:

’’twiert 1 ,Przedsiębiercy, którzy się na licytacji utrzymają obowiązani będą oczekiwać 
2i rD,a taknw*J przez rząd.

frzedsjph- P° nastąpionem zatwierdzeniu licytacji, utrzymujący za sobą w mowie będące 
aci ’eisi °rstwo’ Wlnien przy zawieraniu kontraktu uzupełnić wadium do wysokości % czę- 
*'-ych mat1^’ >aka obliczona zostanie w stosunku półrocznej potrzeby dostarczyć się mają- 

»ierjałow, oraz cen’ ta jakie dostawa ma być uskutecznioną, i
Ha Riot - za,v,ai'ci'i kontraktu, przedsiębiorcy, którzy powyżej wymienione dostawy przyi- 

kożyczke 1 1 7^ mieli prawo otrzymywać w każdym roku kontraktowym bezprocentową 
I'a<1 ’rzen-Z° akaibu na rachunek należności przypadającej za dostawę nie więcej wszakże 
BI°k°wnift a cz‘kl5 r°Mnej sumy przedsiębiorstwa, za złożeniem osobnego przytem wadium, 

’ n <t° waninliów wyszczególnionych w kondycjach licytacyjnych.
Mi«Vinve;e?ir 0 warunki licytacyjne okazywane będą żądającym w wydziale wojskowo- 
aie<,żielnJ? ''arsza.wskiego Rządu ’Gtibernjalnego, każdodziennie, wyjąwszy dńi świąteczne 1 

e> oa godziny 9-toj zrana da 3-ciej po południu.

w, Wzór do deklaracji.
* Phimaeh j .Roszenia Rządu Gubernjalnego warszawskiego z dnia . . za Nr . . . .

n codziennych zamieszczonego, oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie od

 
dnia 1-go Stycznia r. 1881 dostawę (tu wymienić należy, jaką mianowicie dostawę, na jaki 
termin, to jest na dwa czy na trzy lata, i za jakie ceny, wypisując takowe cyframi i wy­
razami), poddaję.się przytem wszelkim zobowiązaniom, warunkami licytacyjnemi objętym, 
które w zupełnrści są mi wiadome. Kwit kassy Skarbowej lub dowód Banku Polskiego na 
złożone wadium tymczasowe, albo też wadium w natńrze, zawierające w gotowiznie lub ta­
kich to papierach procentowych Rs (wyraźnie),^załączam przy niniejszem.

Wadium takowe w razie odstąpienia óiTlićytacji, sam' odmorę napowrót. 
Miejsce stałego zamieszkania mojego w (wypisać czytelnie miasto, ulicę.

Nr domu, datę, imię i nazwisko).  u—23409—2—3

w Magazynie Nr. 2.

6-ta partja ............................
7 , ................................ ..................
8 n ...................................................

w Magazynie Aleksandrowskim.

9-ta partja
10 , ...................................................

w Magazynie osobnym.

11-ta partja  . . . 
12 '
13-
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30 

p Za pud słomy n „ 3O'/.3
Nłnfp 0 ,ak()wej hcytacyi w tymże samym dniu lub nazajutrz i w dni następne aż do zu-
* ka-d° ^kończenia, ’ odbywać się będą licytacje na cząstkową dostawę tychże materjałów 

a7m osobno z 11 powiatów, a mianowicie:

ceny. ■ doszłe do skutku uważane będą te licytacje, na których się utrzymają najniższe 

> Rtópj' M W dniu 2 (14) października r. 1880 na dostawę (Rew, świec, oleju do lamp 
kwater P* *O)ska, zostającego w obozach, oraz na ścieśnionych, tymczasowych, 1 stałych 

_ __ v tHom mikcffl. "WATSZAW 1 mieiRfi

sążeń półsześcienny drew 
funt śwlefe łojowych 
funt oleju do lamp

M»ł Pl|d słomy . — » *• u , . ... ,
’’’n W . -7 zau’inr uczestniczyć w licytacji na którąkolwiek z wymienionych dostaw, wi- 
bod|n„. fern'inie oznaczonym złożyć w Urzędzio Licytacyjnym deklarację opieczętowaną, 
Za : *zoru niżej zamieszczonego napisaną, wyrażając wrakowej literami i cyframi ceny, 
rUnl’ le łtótów jest, przyjąć na siehio dostawy Dla pewności akuratnego wypełnienia wa- 

dostawy, załączonem być powinno do deklaracyi tymczasowe Wadium w stosunku VJa 
Ijj ll rocznej summy przedsiębierstwa wynoszące na pierwszą dcśtawę, w całej Gubernji

gT , DGDATEKde KURIERA WABSZAWSMO 223.
^*# 7 października 1880 roku. Czwartek. Dnia 2.5 wriesnia (1 października) 1880 roku.

Podania przystępujących do licytacji głośnej jako też i opieczętowane deklaracje, 
opatrzone stemplem 60-cio kopiejkowym złożone być powinny lub nadesłane do urzędu li­
cytacyjnego nie później jak do godziny 12-ej w południe tego dnia, w którym licytacja na- 
stapi^ przy załączeniu dowodów legitymacyjnych i vadium w stosunku 10% od summy sza­
cunkowej za te partje workow, które żądane są do nabycia przez licytacje. Vadium zło­
żone być może w gotowiznie lub w wartościach pieniężnych, prawnie do przyjmowania do­
zwolonych. 

Deklaracje opieczętowane, również, jak i podania o przyjęcie udziału w licytacji 
głośnej, tylko do godziny 12-ej w południe,-w oznaczonym dniu do licytacji, przyjmowana 
być mogą. Mający uczestniczyć w głośnej licytacji osobiście lub przez osóbę do tego umo­
cowaną, pod żadnym względem nie mogą jednocześnie deklaracje opieczętowane podawać. 
Również nie dozwala się przysyłać drogą telegraficzną żąda nia kupna worków.

Licytacja głośna rozpocz.nie się od summy sz?aciirikowej, w każdym magazynie cd 
dzielnie j z osobna na każdą partje; prz.yczem się zostawuje prawo licytowania takiej il>- 
ści partji, jaką licytujący będzie sobie’ życzył, wszakże.ńie inaczej, jak każdą partję od­
dzielnie, deklarując cenę za jedną sztukę, to jest za jeden werek. Ńie zabrania się także 
licytować całą ilość worków, z tern zastrzeżeniem, iż w razie gdyby nabywcy cząstkowi 
zaproponowali korzystniejsze dla skarbu ceny na niektóre partje, i skutkiem tego takowe

Zaczynając od cen:

w powiatach: Za sążeń 
półsześcienny 

drew

Za f. 
świec 
łojow.

Za f. o- 
olejudo 
lamp

Za 
pud 

słomy
Rs. | kop. 1 k o P i e j k i

Radży mińskim........................................... 6 14% 18 16 30%
5 18 15 21

Grójeckim........................................... 5 24% 19% 15 22
Skierniewickim........................................... 7 24 r 20 21 36
Błońskim.....................  4 Tf • • • 7 50% 20 18 30

7 74% 20 19Va 31'/,
7 93 19 14'/, 26

Kutnowskim ................ ' i S* 8 40 19% '10% 327,
7 i 83

38

22%
19%
20

25
177,
17%

42
39'/,
23%Ńieszawsk;m . ................ • •- J 1

7
9

Ilość worków Oszacontanie 
jednej sztuki Ogólua summa

X
Kopiejek Ruble Kop.

1071 13 139 23
1000 13 130 _

57 13 7 41
185Qz-. -: 8 148

72 11 7 92

1570 12 188 40
436 11 47 96

>426 ' 6 25 56 ‘

~ i . A
104 13 13 52
227 10 22 70

186 13 24 18
. 669 10 6d 90

’■ 1500 8 120 — '*
1500 8 120 _
15ÓÓ 8 120 —
1500 8 120
1.700

- 1500
8 

.8
120
120

1500- 8 - 120 —
1500 ‘I. 18 ... 120 _
1500 | 1 iO wŁi 120 —
1500 8 120 —
1.500 8 . 120 _
li.OO ćr • 120
1500 ’7 < 8 • 120 _
626 8 50 8

1490 6 89 40
( 881 1 8 ■ 81
• 1500 1 15
( 1167 1 11 67

32,832 -
J 2,^56

14



p. «Louizy' 
potrzebne są

ok tax?:

ie

- a

Potrzebną jest zaraz

do spódnic i do rękawów.

Y7 JL JL jLu Ł 11 ^ci 
przygotowuje młodych ludzi, do 
Zakładów naukowych, wojenrtych i “Y J«* 
minów wstępujących do wojska. "‘'ja 
rozolimska Nr 7. d—23317—

wn
Szp|

Do Magazynu
Niecała Nr-3,

o 6'/a 
przy 
aia Nr

Do sprzedaży dobrze wpro­
wadzonego artykułu, poszuku­
je się zdatnych ludzi za

płci żeńskiej, dobrego pochodzenia,' z nie­
mieckim językiem, przyjemnej powierz­
chowności, do towarzystwa panienki.—Wia­
domość: róg Piwnej i Krak.-Przedm. Nr 109, 
pierwsze p.ętro od frontu, d—23615— 1—1

na Robotę szpilkowy damską i męzka. Wia- 
domosć7w magazynie o.bówia Henryka Kaatz ulica Bielańska Nr 608. 1—3 —23665—p ’

do krawiecezyzny-damskiej, kompletnie zda­
tne i do maszyny Well era Wilsona, potrze­
bne są zaraz. — Ulica Chmielna Nr 35, mie- 

' szkania 12,- w oficynie prawej, l-sze piętro.
■;:'N ................... n—23416—2—3

Osoba Młoda■ . ! ’ . • < 
z konwersacją francuską, gruntownemi po­
czątkami języków: niemieckiego i ruskiego, 
oraz muzyki, poszukuje miejsca Bony. Oferty 
uprasza się składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, pod lit. M. A. N.

n—23336— 2—2

Rs, 5,000, lub 4,000, 
potrzebne są na dom w Warszawie, w naj- 
lepskyjn .punkcie miasta.—Wiadomość w Skła­
dzie Cygar Winiawskiego, pod Turkiem, 
Nowy-Świat.p-r'23562— 1—3

Offerty uprasza się nadesłać pod lit. 
N. 200 poste-restante Warszawa.

d—23661-1—3

poszukiwaną jest do małych dzieci, znająca 
przeważnie język niemiecki i polski.—Wia­
domość: ulica Żelazna Nr 13.

i>—23634— 1-3

Potrzebną jest

Rodowita Francuzka, 
do konwżr8aeji.-*-Wiad<ńyość: ulica Rymarska 
Nr 4, mieszk. 5. do gedz. 11.rano i między 
4-tą a |6;tą wieczór. p—23363—2—3

Potrzebą jest zaraz porządna

W" Kucharka 
umiejąca prać i ' prasować i Lokaj znajapy 
służbę, z dobremi świadectwami.—Aleja Je­
rozolimska Nr 5 lit. A, szwajcar wskaże. i1’ 

YM-23&O—1—3

PANNA 
kompletnie uzdatniona w krawiecezyznie dam­
skiej, życzy przyjąć odpowiednie miejsce, 
w jednym w większych magazynów.—Jasna 
Nr 2, mieszkania Nr 9. p—23585— 1—3

PANNY
potrzebne są do robót łatwych, a delikatnych 
ulica Hoża Nr 11, mieszk. 5, od godz. 3 do 6.

------------- n—23579— 1 3

do maszyny i podręczne, dó krawiecezyzny 
damskiej.—Wiadomość: Leszno Nr 18, druga 
brama, drugie piętro, mieszkania 28.

»—23660— 1—1

za wynalezienie Sklepu nie zbyt drogiego, 
z oknem wystawo.wem, pokojem i kuchnią, 
lub bez takowych, przy ulicach: Elektoralnej, 
Miodowej, Czystej lub innych pryucypi’ 
Oferty w kiosku na Lłhgiej wprost 1 
skiej, port liter.. Ją 8. 25, składać.

: i oideie sn r’.umix »2—3—23^89—> 

Db Zakładu Introligatorskiego

Sióstr Orłowskich, 
potrzebne są zaraz Rqbotnice i Dziewczynki 
do nauki.—Słislai Nr 3^ d—2I33Q4— 2—3

Potrzebną jest 

Dziewczynka, 
od 14 do 16 luf, do usługi do dzieci, przy 
Bonie.—W iadomość: Bracka Nr 4, stróż Fran­
ciszek wskaże. d—23528— 1—2

potrzebną jest, do robienia pończoch [na ma­
szynie; kompletnie,'uzdatniona.—Ulica Wspólna 

(Nr 4, mieszkania 7. g—23646— 1—Q

40-ty Koływański pułk piechoty, konsy- 
w Marymoncie, pragnąc wejść w.u.m°Lj> pr«* 
starczenie w roku 1881 mięsa i inni. 
duktów żywności, dla niższych stop" 
pułku, wzywa niniejszem pp. entrepre aCijl> 
ażeby w tym celu pofatygować 
do Kancelarii pułkowej, gdzie y 
czasie kontrakt zawartym być może.

o—23370—

OSOBAi)f» Bunitif nc
w średnim wieku, poszukuje miejsca w po­
rządnym domu, do wdowca, zarządzać domem 
i pielęgnować dzieci, jak matka* przyzwoicie
i porządnie. — Ulica Widok Nr 19, w mle- ; 
czarni., t>—23385 — 2—2 |

Potrzebni są uzdolnieni

Technicy.
Wiadomość w Fabryce, przy ulicy Srebrnej
Nr 14. »—23641— 1—3 

'zdatne do okryć damskich. — Ulica Freta- 
Wązka Nr 30. na trzeciem piętrze.

r>—23637— 1—2 B. No wińska.

wdM imffi H»n * “ v iV i ni* .

przybyła świeżo z zagranicy, pntłtriie udzie­
lać konwersacji w języku niemieckim, oraz 
rysunków i robót damskich. — Wiadomość 

Do sprzedania
niżej kosztu: futra, Salopy lisy , nowe i 
używane, Kołnierz wielki, elkowy. — Ulica 
Nowogrodzka Nr 25, stróż wskaże.

d—23657— 1—3

Urzędnik 
posiadający rachunkowość, oraz jęzj*1'Apolu' 
ruski i francuzki, szuka zajęci9 * ^dsi.U 
dniowych godzinach, przy ja“eJ?7ujou>^c: 
bierstwie, lub zarządzie domu.— 
ulica Chmielna Nr ki, mieszkania v’i ił*^* 
że wiadomość o lekcjach konwersaW,,’’ 
franeuzkiego. n—23335—

\N Szkole Żeńskiej
Zofii Skorotkiewicz, j>»< 

oprócz zwykłych uczennic,1 przyjmują 
nieuki do przygotowania do i-sz«J> 
i 3-ciej klasy gimnazjum. — Ulica v 
Nr 37. . 4,2 -3-23307^^

OSOBA
skończywszy wykształcenie muzyczne w Kon­
serwatorium Lipskiem, mająca dyplom i za­
szczycona preąi.ją, ma zamiar otworzyć klasę 
ogólną gry na fortepianie. Mających 
zamiar korzystać, uprasza się o zgłoszenie 
na ulicę Zielną pod Nr 7a, mieszk. 3, od go­
dziny 9 z rana i od 6 do 7 wieczór.

u—23369 - 2—3

1 NIEMKA
z dpbrą Wymową, poszukuje miejśca. Oferty 
uprasza się składać pod literami E. P. wiRe- 
dakcii Kur. Warsa,, pi—jl—23514—_____

MAMKA 
wiejska, z młodym pokarmem, jest na ulicy 
"zpjtalnej Nr 2, miessk. 14, u Akuszerki, 

nl—1—28649—

Hotel Europejski, w Lublinie, na Kra- 
kowjskiem-Przedmiesciu, w którym oprócz 40 
nunierów Są mieSzkania prywatne i Sklepy 
z komfortem urządzone, łazienki kąpielowe, 
stajiiie i wozownie, jest ‘dó wydzierżawienia 
na jat 12, w każdym czasie. — Bliższą wia­
domość 1 Szczegóły powziąć można w kan­
torze informacyjno - komtsowyfn J. Sierociń- 
skiego w Lublinie, w gmachu Pokapucvnskim,

° ‘ ' n—23659—1—3 '

—1 ■ — 11 - ~ ■ 1

—6l9fZ“87-ia
■g 'X M9)!i pod emstd tloąupey ezz 

-ojuną m aupująs J-ozd' -.fuizpoS uu
zu.to ‘puiąo nz ełoąb[ óuMup Azof? ‘nu-ipuoą z

im odstąpione zostały, żadnej za to pretensji nabywający hurtowo rościć nie będsle miał 
prawa . jlffl W W ™tjłtjll 1

Życzący brać udział w licytacji za pomocą deklaracji opleezbfówatlychj' 'óSifaeryc po­
winni w owych deklaracjach, jakie mianowicie partje worków nabyć żądają, i jakie sta­
nowczo oświadczają chny za jeden worek w każdej partji; przy tern wymienić swój, stan, 
imię, nazwisko i miejsce zamieszkania.

Sprzedające się worki są do obejrzenia każdodziennie z wyjątkiem dni niedzielnych 
i galowych. Udawać się należy w tym celu do nadzorców powyżej wskazanych ma­
gazynów. . , A.ci-aył&ą .(inww.

Szczegółowe warunki dotyczące sprzedaży worków odczytywać można każdodziennie, 
w godzinach biurowych posiedzeń w Zarządzie okręgowym Intendentury w Warszawie, 
oraz na miejscu, gdzie się worki przechowują. d—23512—1—3 .<■:!:

Osoba Młoda
posiadająca języki: polski, niemiecki, fran~ 
euzki, rosyjski i muzykę, poszukuje miejsca 
do towarzystwa młodej (osoby, w Warszawie, 
lub na prowincji, przytem może s|ę zająć 
małem gospodarstwem.—Wiejska Nr 3, u. p. 
Nowowiejskiej. _____ t»—23626— 1—1

Potrzebną jest

Ubiorów Damskich 
przy ulicy Krakowskie-przedmieście, 
Nr 40, wprost Hotelu Europejskiego. 
Okrycia damskie i wierzchy do futer, 
jakóto: rotendy, dolmany, polonezy za­
wsze są poszukiwane, to też wykoń­
czając takowe bd, lat kilkunastu dla 
najpierwszych zakładów kuśnierskich 
i magazynów, uważam za swoją -spe­
cjalność, zezem polecam się Szano­
wnym Damom zapewniając, że każde 
okrycie lub wierzch z inaterjałów wła­
snych i z powierzonych mi, wykończo­
ne w moim magazynie, odrobione jest 
starannie podług najświeższych modeli 
sprowadzonych przezomnie z Paryża.
uioue T n 1 1 •

MAGAZYN MEBLI JU
Józefa Witkowskiej 

ulica IRlektorhltja Śfr 19, 
poleca rozmaite meble, własnego wyrobu; dla braku miejsca, Bprzedaje 
nych cenach Kfrboty stoląrskir.i tapiceruję p^ytmują, »ję.,- ; d—

Potrzeba kilkunastu zdolnych ga

I FORTEPIAN
Krala i Sejdlef a, w bardzo dobrym stanie.—
Wiadomeść: ulica Elektoralna. Nr 7a, w. oficy- 
cynje na pierwszem piętrze, miesŻKńniA, 9.
[ d—23655— 1—3 ., ,,

w Niemczech, poszukuje od Nowe- 
go-roku miejsca w Warszawie. O łaskawe 
oferty uprasza E, HofmańskL w Aptece 
w Śmiglu, w W. Ks. Poznańskfem.

d—23573— 1—2

Potrzebną jest

PANNA
uzdolniona dó strojów, na wyjazd do Cesar­
stwa. Osoby interesowane adresy zostawią 
w Kiosku, w Ogorodzie Saskim.

d-23625— 1—3

w średnim wiejku poszukuje, miejsca do za­
rządu domu i wyręczenia pąsi, we wszelkich 
trudnościach domowych, może dziećmi i szy­
ciem się zajmować, w V'arszawie, lub na 
prowincji, lub też blizko Warszawy.—Wia 
domośó w Kiosku, róg Brackie: i Chmielnej, 
pod lit. F. K. d—23593—1-2 

Obiady prywatne,
w nowym lokalu, Świętokrzyska Nr 11, 'o$ 
godziny 1 do 4. 1—4 —2g666—p

Jest do sprzedaniarram
w dobrym stanie, za rs. 120, 

owogrodzkiej Nr 17, mieszka— 
i>2—3—23337-

Mężczyzna ogołocony z wszelkieb Y. 
do utrzymania, znający rachunki, 
ski, niemiecki i ruski, teoretycznie i P pr*' 
cznie, mający dowody chlubnych 
gnie zajęcia w jakiejkolwiek admin'Yjbf 
procedurze, lub prywatnych domach, «)eC»' 
za najumiarkowansze wynagrodzenie. r jref! 
jąc się względom publiczności, prosi o 
do Redakcji Kurjera Warszawskie??' ’^ 
lit M. M. 23. p—23213<^>^

Poszukuje się

Bony NiemkL.< 
z dobrym akceztem, znającej język 
Wspólna Nr 11, mieszk. 6, p—

Młoda i zdrowa Mężat^ 
w braku własnego dziecka, pragnie j»' 
do piersi, dziecko , jakiej zaenej rt^z. Ji. x 
pewniając troskliwość i staranną ep1® ^,|e« 
Wiadomość, powziąć można przy ni‘eAjO 
Nr 79, u Pelagii Foltman. n—233fJ>-^

Żądaną jest •

Grospodylii 
na wieś, mówiąca po polsku, możł*w’®cbt>>« 
niemiecku, znająca się dobrze n* 
pieczeniu ciasta, smażeniu konfitur.* 
zarazem mieć dozór nad nabiałem i inb*6' 
Osoby posiadające dobre świadectwa. jjjjbC 
komendacje, mogą zasięgnąć bliżsi 
mację przy ulicy Ciepłej Nr 3, 
j Ceglanej), mieszkania 8. d—23323zz*^

Potrzebni są:

Panna Służąca,
umiejąca prasować i Kucharka.—Wiadomość 

Kantorze Hotelu Europejskiego, u lp. Kqr- 
n|towskieiro. ‘p—23629— 1—1

z patentem, posiadająca gruntownie języki: 
polski, rosyjski, niemiecki i francuzki' z kon­
wersacją, oraz nauki klasyczne, poszukuje 
miejsca stałego w Warszawie, lub na wsi. 
Wiadomość: ulica Złota Nr 26, mieszk. 16, 
od godziny 2 do 5 po południu.

r»—23598— 1—3

Oi uuiiunon
•pi—6—23609-

Bardzo tanio do sprzedani*

Pierścień brylantowy, 
za rs. 75. Drngl wysadzany rj. 
rautami za rs, 45, kolczyki kute Z’01 ' 
Ulica Śliska Nr 8, w

Sprzedają się, z przyczyny wyj»ztiu10 

, domowe sprzęty- 
Szeroka Freta Nr 12, s^£^23420-

------------ w------„___ rr rr- > 
są potrzebne do krawiecezyzny.—Ul'®4 
torsta Nr 4. — J. M. Schuster. „ 
-------------------------- d-23413-

Potrzebną jest na wieś

Panna Służący 
ze świadectwami.—Wiadomość u stróż8 
ulicy Wielkiej Nr 13/1437—» , .

• • n—23376—■■ ■ .........

dolna do kapeluszy, może zaraz mieć miejsce. 
Wiadomość w Magazynie S. Kreutzer.—Ulica 
Niecała Nr 7. ii—23612—1—1

Potrzebne są



■iej I
lu»

6iladxi<e^rz^r®P?s°t,*eni° > sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawfierającego w swym 
6 części szkodliwych dia zdrowia, dozwolona na ogólnych zasadaeZ handlu).

ZŁOTA WODA

Przy ulicy Krakowskie-Przęfimieście pod Nrem 6, wprost kościoła

&tyn.
Kolor i, 
?*’pięki 
te°-- 
2?rfum

(HAIR GOLDENE WASH),
pieniem włosów kilkakrotnie za pomocąj szczoteczki, włosy nietylko siwe, lecz ciemno- 
n‘rn; a nawet i czarne, w1 ciągu dwóch diii, przybierają nsjewentualniej najśliczniejszy 

JUsnoblond. Złotej wody używają znakomite artystki europejskich scen,, a nawet 
tnk1??.®182® kobiety modnego świata, zachwycając oczy uroczą pięknością swoich 

*op.d włosów. Woda ta sprowadzona pierwszy raz do Warszawy.—Cena rubli 5 
erją Dobrzańskisgo, uliea Wierzbowa, Hotel Angielski. k—17674—11—12

Uczniom i Uczennicom, oraz 
względu na protekcję, 
Wieczór, w i' “

Najnowszej konstrukcji, po cenach bardzo umiarkowanych.—Fortepiany nowe śprze- 
^14 _się także na rnzplaty. —
™—■" • ■ ” Kandydatom do Instytutu Muzycznego, bez

__ i______ „ Ł, wolnę codziennie z rana od godz. 7 do 6 
fabiyce mojej grywać na 'fortepianach bezpłatnie- 

p—22341—8—12

Z powodu zwinięcia interesu

g WYPRZEDAŻ
Obić papierowych, Holet, Cerat 

i Materjalow piśmiennych, 
®W • < w Yo*WSBClidi 9 

Krakowskie-Przedmiescie Nr 7, obok Cukierni Toura.
— n—21467—11412- ..

Dr med. HUPPERT
Z BYTOMIA C. S.

W Wiedniu aprobowany Dentysta, lekarz praktyczny etc.

ZAWIADOMIENIE 
DENTYSTY.

każdy Poniedziałek jestem w Katowicach, 
w Hotelu Welta (Heckel), 

dla porady cierpiących na zęby, 
Specjalny lekarz chorób zębowych i ust

ROB B0YVEAU LAFFEĆTEUR

X'fi

od

Rs.

Drzewo sosnowe, brzozowet tak® 
Iw szczapach jak i rąbane, po cenachw 

niskich sprzedajo
Skład Węgli

A. Maciejowskiego 
przy ulicy Aleksandrja Nr. 12. S 
UWAGA. Odstawa spieszna, wozy H 

zamykane, biorącym większe ilości skład fe 
| odstępuje procent. — Skład podejmuje w 

się dostaw fabrycznych. i"
5—6 —22346—n j

12 Ulica Aleksandrja 12 j
(Sewerynów).

kop. za korzec

Węgla 
zagranicznego 

z dostawą.

DO SPRZEDANIA:
Kozetka Rs. 12, Kanapa Rs, 16 i dwa 
duże Krzesła po 3f.Rs., włosem wyściełane. 
Wilcza Nr 22, mieszkania 17, oil godz. 2-giej 
do 5-tej po południu. t>2—3—23377—

SZESLONG
świeży, oraz Obrazy Olejne do sprzeda­
nia.— Ulica Nowy-Swiat Nr 19, w kantorze 
księgarni, w drugiej bramie na dole.

02-3-23378-

OBIADY
po rs. 10 miesięcznię, przyrządzone prawdzi­
wie smacznie i zdrowo.—Ulica Chmielna róg 
Sosnowej Nr 60a, na dole, mieszk. Nr 39.

t>2—3—23383—

en

2 JOURS!
Nowa ta woda farbuje siwiejące włosy na 

głowie i brodzie nąjtrwalej po 2 naciera- 
niach na kolory: szatyn i czarny, zupełnie 
naturalnie. Użycie łatwe i proste. Skutek 
pewny. Duża flaszka Rs. 2 kop. 70. Pomada 
Chinino, Dziegciowa Figaro, podobnież-dzia­
ła, chroniąc przytein włosy od wypadania. 
Słoik rs. 2.

Sład Główny w Warszawie 

u Aleksandra Kocha, 
Nowosenatorska Nr 4.

r2—0-23316—

J. MOTHER,
Nowy-Świat Nr 45.

Kapelusze damskie,
Czepeczki, Ubranka, 
Kapelusze dziecinne, 
Woalki na łokcie,

Kwiaty, Pióra,
Białe Kapelusze ka- 
storowe i filcowe prze­
rabia i pierze się. 
02—3—23338—

Zakład Mleczny 
jest do odstąpienia za bardzo nizką cenę, 
z powodu nagłego wyjazdu. — V iadomośc 
w kiosku na placu Teatralnym. 
____________ _________d2—2—23388 -

Z powodu zmiany interesów jest zaraz do 
odstąpienia

Sklep Towarów Kolonialnych 
wraz z dystrybucją, dobrze procentujący, wo- 
koliey Iddnej. Wiadomość w.kiosku na rogu 
ulic Karmelickiej i Nowolipia.

3-3 —23221—d

Jest do sprzedania

aksamitna czarna, z długim trenem, na 
osobę słusznego 'wzrostu, raz tylko użyta, za 
cenę przystępną.—Wiadomość u pani. L. Kar­
skiej.—Niecała Nr 12, w Fabryce Kwiatów.

.__________ p—,23407— 2—2
Pod Nrem 55, przy ulicy Nowy-Świat 

są do zbycia 

Naczynia Piekarskie: 
Baydy, Deski do moczenia blachy, Łopaty 
do pieca, Przetaki, druciane, Piec żelazny 
wraz z rurami, Kocioł żelazny do wędy, ru­
ry, które służyły do obsuszenia ścian; w ka­
żdym czasie można obejrzeć takowe 

________________ p—23398— 2—2—

FORTEPIAN
abryki Kralla i Seidlera, o 7-u oktawach, 

metalowym blacie i 4-eh szprejcach, do sprze­
dania za rs. 325, Widok Ńr 21 a, mieszk. 7.

d3—3—23087—

js ) FA Jest do sprzedania

Ofu Fortepian 
inkrustowany, piękny, czarny, zagrani­
czny, prawie nowy, u fortepianisty Biernac­
kiego. Krucza Nr 12, róg Alei. Tamże przyj­
muje się strojenie i reperacje.

n3—3-23085—

Miodowa Nr 3.
MAGAZYN

Władysława Krnaewstieia.
Po powrocie właściciela z zagranicy 

został zaopatrzony w różne towary na 
porę obecną i zimową, a mianowicie:

Wielki wybór
Gotowych Sukień i Okryć, 

aksamitnych, jedwabnych i wełnianych.

Tenże magazyn poleca zupełnie nowy 
rodzaj materjalów bardzo trwałych na 

Pokrycia Futer.
Miodowa Kr 3.

n—22806 — 2 3

bardzo tanio i dobrze procentująca do sprze­
dania.— Wiadomość przy ulicy Marszałkow­
skiej Nr 61, w Handlu Cygar.

n-2.3051— 3-3

S^LFunniH
świeżego fasonu, jednej z pierwszorzędnych 
fabryk, jest do wynajęcia.— Wiadomość: Trę­
backa Nr 5, stróż wskaże, od godziny 10-t.ej 
rano do 3-cieT po południu, o—23039— 3—8

Do umieszczenia

Rs. 7,000, 
na nieruchomości miejskiej w Warszawie, 
przy ulicach pryncypalnyeh, bezpośrednio po 
Towarzystwie, lub na 1-m numerze wyka*zu 
domu murowanego. Wiadomość w Kancela- 
rji Maciejewskiego notariusza, Miodowa Nr 7.

°d <l0 JtK. kop. za ku­
rs. c—fwjwł rzec yvęgja
zagranicznego, z dostawą, sprzedaje

SkŁ lI) WĘGIŁI
pod firmą „KONKURENCJA"

30 Leszno 30.
Drzewo opałowe po cenach nizkich. 

n—23333— 2—2 ,

w mieście Łowiczu, jest do nabycia w do­
brym punkcie, masiy murowany, o dwóch 
piętrach, z oficyną i stajnią murowaną.— 
Wiadomość w Warszawie u p Vogel, fabry­
kanta .wyrobów wełnianych, uliea Elektoral­
na Nr 19. u2—3—23305—

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu, za 
bąrdzo przystępną cenę

nowego fasonu, bardzo mało używany, ua je­
dnego lub parę koni.—Widzieć można od go­
dziny. 3-ciet po południu. — Wiadomość na 
Pradze:' uliea Brukowa Nr 375, u stróża 
(w Antokolu). 112—3—23302— 

•Senatorska

wszelkiego rodzaj 
Szafy, kredensu, 
bibijoteki, łóżka 
ry gotowe itp.. o 
obstalunki robót 
skioh. Meble gięi

• Wodeżyńskieg-o. b 
4r 5, Hotel Litewski.

posiada znaczny wybór Mebli krajowych i za­
granicznych. są garąiiury pokryte jedwa- 
bnem pokryciem wełnianetu, Soły, Szeslongi, 
Kożetki i sprzedaje po cenach nizkich

A. Mursztyn.
do—C> •*22202—*



IV

W znanym ogrodzie chodowli wyborowych 
Gatunków Śrzew owocowych

1 Babickiego,
Róg Leopoldyny i Wilczej Nr 19. Jest do 
sprzedania, znaczna, ilość szczepów Jabłoni 
i Gruszy, oraz krzewów agrestu, porzeczek. 
Jaśminów, bzów, Sfirej itp. drzew i krzewów 
owocowych i ozdobnych, i takowe odstępuje 
do cenach przystępnych. A. Eabicki. 
_______________ '1—6 —23590—d

Palta zimowe
farbuję, się i pierą w całości pośpiesznie, 
w farbiarni przy ulicy Bednarskiej Nr 15. 
__ _____________________d 1—3—23608—

Obiady Prywatne,
Blica Długa Nr 5, drugie piętro, mieszkania 
Nr 31. ___________ d1—2—23589—

Powóz parokonny
w dobrym stanie do sprzedania. — Nowy- 
Świat Nr 53. d!—3—23603—

Fortepian
wiedeńskiej fabryki, Seiferta, o 7 okta­
wach, jest do sprzedania za rs. 280. — Hoża 
Nr 4, mieszkania Nr 7. i>l—2—23592—
p Jest do sprzedania

15 p^Fortepian 
o 6-ciu oktawach, w bardzo dobrym stanie, 

iza Rs. 80, przy ulicy Wolskiej, za rogatka- 
■ mi, pod Nr 26 nowym, wiadomość u Sto­
larza^„1—3—23584—

Do sprzedania

POWÓZ,
w zupełnie dobrym stanie, podróżny, ^silnej 
konstrukcji i dobrego fasonu, oraz znaczna 
partja Soku malinowego, w wyborowym 
gatunku. — Zielna Nr 12, stróż wskaże. 
,___________________ nl—3—23606—

Są do sprzedania:

2 Faetony:
jeden nowy, drugi używany; Wolant mało 
używany i Bryczka mała na resorach, nowa. 
Wiadomość u Właściciela domu, pac Wit­
kowskiego Nr 3. nl—3—‘_.,600—

M E B L E
mahoniowe, rypsem pensowym kryte, są do 
sprzedania: Stół mahoniowy, dwie portiery, 
cztery lampy naftowe, ścienne.—Wiadomość: 
ulica Krucza Nr 21, stróż wskaże. 
______________________ d1—3—23529— 

Dla prawdziwych 

taaloiw Mtzyti, 
jest do sprzedania wybór najpiękniejszych 
kompozycji dziel klasycznych, a wyłącznie 
kwarteta i kwintdta przez Spohra, Onslowa, 
Mendelsohna, Viotti, Bajlot, Rode, Meiseder, 
i wielu innych sławnych kompozytorów, któ­
rych dzieła są już wyczerpane, a wszystko 
w oprawie i porządku. Przytem jest do sprze­
dania Fortepian z angielską mechaniką, fa­
bryki petersburskiej Wirtha, który koszto­
wał rs. 750, a teraz można kupić za rs. 350. 
Wiadomość i widzieć można na Pradze, przy 
Stacji Omnibusów kolejowych Nr 159,60, 
u Chojnackiego._____ p—23630— 1—3

Ktoby z pp. Właścicieli posiadał obszerną 
wozownię, szopę, lub lokal odpowiedni na 

stolarski

WARSZTAT,
od 1 Lipca 1881 r., lub wcześniej, zechce 
powiadomić mnio listownie, J. Wenda. przy 
ulicy Nowy<Swiat Nr 28, przeróbki biorę na 
siebie._____________ d—23636— 1—5

"Ibiady prywatni- 
zdrewo przyrządzane przez wiejską gospody­
nie. Wiadomość Złota Nr 18. mieszk. 30.

1—4 —23587—

Rs. 1,000
Do pewnego i korzystnego interesu potrzebną 
jest wspólniczka z kapitałem rs. 1,000. Wia­
domość w sklepie pani Umińskiej Nr 5, uli­
ca Senatorska, obok domu Roezlera.

1—3 —23565—d

Rs. 5,000
z 9% od d. 20 b."m. są do ulokowania na 
pierwszy numer hypoteki domu murowanego 
w Warszawie lub na Pradze po Towarzys­
twie bez pośrednictwa. Wiadomość u p. I- 
gnacego Iwańskiego, od godz. 4 do 5 po po­
łudniu. Ulica Freta Nr 30, 2 piętro od frontu. 

1—2 —23580—d

Do sprzedania z wolnej ręki, 4 wiorsty od 
kolei Terespolskiej, w mieście Kałuszynie, na 
prost targu świńskiego DOM, 
drewniany, parterowy, składający się ze skle­
pu na szynk lub restaurację, trzech stancji 
i innych zabudowań, do tej posesji należy 
grunt łokci  9078.

Wiadomość na miejsću, lub przy ulicy Bie­
lańskiej pod Nr 6, u p. Rządcy domu.

Dl—2-23538-

. J 
przy ulicy Bednarskiej, Nr 15, farbuje i pie­
rze wszelką garderobę damską i męzką w ca­
łość!, oraz dywany, portiery, pokrycia na 
meble itp., przytem posiada ulepszoną ma­
szynę do farbowania i odświeżania aksami­
tów._______________ 1>1—2—23607—_______

Z powodu choroby i nagłego wyjazdu, jest 
do sprzedania

DOM 
masiw zbudowany, z oficyną, stajniami i wo­
zownią, ogrodem fruktowym rozległości 7303 
łokci kwadratowych, we wsi Szmulowizna. 
Wiadomość w każdym czasie na miejscu, 
nod Nr 28, przy szosie. d!—3—23620—.

Jest do sprzedania

SZUBA
z Niedźwiedzi, pokryta suknem granatowym, 
w dobrym stanie, za rs. 150, ulica Żelazna, 
Nr 14, stróż wskaże. nl—3—23582—

Jest do sprzedania 

P\)i-te])ian 
zagraniczny. Warecka Nr 5a, mieszkania 
14, stróż wskaże. »1—2—23617—

Sprzedają się 

kozackie Konie, 
przydatne do zaprzęgu: dowiedzieć się można 
w stajni Junkierskiej Szkoły na ulicy Bugaj, 

n l—7 —23631—
Jest do sprzedania 

FAETON, 
używany, nowego fasonu, zupełnie świeży i 
kocz z fordeklem używany, w fabryce powo­
zów Adamkiewicza, ulica Leszno Nr 13 nowy, 
____________________ Dl—2—23648—

Do sprzedania

Klacz arabska
wierzchowa, z ogromnemi chodami, zdatna 
do zaprzęgu i do źrebiąt.—Wiadomość w Ho­
telu Litewskim, w Zakładzie Karet.

n—23656— l-t-3^
Za rs. 4 miesięcznie 

JPOTCÓĆT 
kawalerski, z usługą i opalem. Chmielna Nr 
35, mieszk. 16._______nl—3—23650—

Za rs. 200 rocznie, 
dwa pokoje i kuchnia, na dole, do Wynaję­
cia od 8 Października. Tamka Nr 8.

______________________ d2—3—23479—S KLEP 
z mieszkaniem do odstąpienia, z utensyliami, 
z wiktuałami i tamże nabiał, wraz z dystry­
bucją, oraz zegar, łóżko żelazne, meblowe, 
stół,' szafa dębowa, mahoniom wykładana, 
ąntyk do sukien, do odstąpienia' — Wiado­
mość na miescu w, w tvmże Sklepie, ulica 
Wspólna Nr 26. n—22320— 3—3

3 Pokoje 
przedpokój i kuchnia, oraz obszerna 
stajnia, która może być .przerobioną na po­
mieszczenie Magli lub na jaki inny War­
sztat, razem lub oddzielnie, każde do wyna­
jęcia od 1 Października!, Chmielna 10. 
_______________________ d3—3—23401—

Do wynajęcia w każdym czasie 

dwa LOKALE, 
przy ulicy Lipowej pod Nrem 3, w bbzkości 
ulicy Oboźncj, w świeżem dla zdrowia po­
wietrzu, z widokiem na piękny ogród, mogą 
nawet zastąpić letnie mieszkanie, z ceną 
przystępną. Jeden lokal: 4 Pokoje, z których 
salon z balkonem, pasaż, kuchnia, przedpo­
kój i duże dwie suteryny na skład: drugi: 5 
Pokoi, przedpokój, kuchnia, piwnica zwszelkie- 
mi wygodami. — Wiadomość na miejscu 
u stróża.__________ p—23280— 4—10______

Kilka Lokali
większych i mniejszych, z zlewem i 
wodociągiem, jest do wynajęcia od 8 Paź­
dziernika r. b., przy ulicy Hożej Nr 11, 
parę domów tylko od Placu Ś-go Aleksandra. 

"______________ „11—15—22401—

Kawalerskie Pokoje 
po rs. 6 i 7 miesięcznie; 4 pokoje i piąty 
mały pokoik, przedpokój, garderoba, kuchnia 
z wodociągiem i zlewem, spiżarka, wygódka, 
3 wejścia', gaz na schodach, dzwonek elek­
tryczny, 2 balkony na 1-m piętrze od frontu 
rs, 430 rocznie, na 3-em piętrze od frontu 
rs. 380 rocznie: 3 pokoje z takiemiż wygo­
dami jak wyżej, na 1-m piętrze od frontu, 
rs. 350 rocznie, na 3-m piętrze od frontu rs. 
300 rocznie. Wiadomość w Kiosku przy Ko­
perniku, gdzie plan złożony do obejrzenia. 
_______________ t>5—5—23082— 

Zaraz do. wynajęcia

Dwa Pokoje 
z meblami i usługą, sucho i cieple, na pier- 
wszem piętrze. Cena rs. 30 miesięcznie. — 
Hoża Nr 5, ód Nowego-Swiatu, prawa oficyna. 
_____________________ d—23651— 1—3 

6 Pokojów 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia i wszelkie wy­
gody, na 1-m piętrze od frontu, z balkonem, 
z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za 
Rs. 580 rocznie, przy ulicy Marjańskiej 
Nr 2b.______________ n2—3 —23525—

POKÓJ 
ładnie umeblowany, z dobrym fortepianem, 
przy osobie starszej, wdowie, jest do odstą­
pienia, dla osoby młodej dobrze wychowanej, 
lubiącej -muzykę, może być z całodziennem u- 
trzymaniem i usłngą, za pomierną cenę, bo 
idzie tu więcej o przyjemne towarzystwo jak 
o zysk. Wiadomość nad Wisłą, Łazienki 
Kurca Nr 8. nl—J—23645—

Pokój duży
ze wspólną kuchnią, do wynajęcia od 8-go 
b. m., za rs. 8 mieslćcźnfe, na 1-em piętrze. 
Ulica Gęsta Nr 6, mieszkania Nr 9. 
_______ ‘ ________ nl—1-23624— 

PM11J LoM, 
zaraz, lub od Nowego Roku 1881, kilkanaście 
pokoi, zawierające około 35 do 40 okien, 
w okolicach Grzybowa lub 4-go i 5/6-go cyrku­
łów. Może być domek sam w sobie lub oficyny 
oddzielono od innych lokatorów. Offerty 
z wymienieniem peny proszę złożyć do Dy- 
stylarni Barowej PP. Lotto i Rosengarten, 
przy ulicy Dzikiej Nr 22.

1__________________pi—1—23638—
Jest do wynajęcia 

Pokój sypialny i Sala 
porządnie umeblowane, za bardzo przystę­
pną cenę, z osobneri wejściem dla emerytki 
lub osoby życzącej mieć spokojność, przy 
przyzwoitej familji, tamże jest do sprzedania 
bardzo tanio fortepian o 6-ciu oktawach 
w dobrymstanie. Bracka Nr 6, trzeci dom od 
Marszalków, stróż wskaże. nl—1 —23586—

POKÓJ 
frontowy, z paradnem. oddzielnem wejściem 
na 2 piętrze, może być z meblami, samowa­
rem i usługą. Ulica Wspólna Nr 3óa. stróż 

wskaże. 1—3 —24591—n________

Mieszkanie:
świeżo odnowione, zaraz do odnajęcia z 3-eh 
pokoi, przedpokoju, kuchni, z wodociągiem i 
zlewem, wygódki, piwnicy, wspólnej pralni, 
piekarni i góry, na 2-m piętrze, przy ulicy 
Hożej Nr 17E, za rs. 65 kwartalnie, czyli 
rs. 260 rocznie.n—23652— 1 —5

używany i nowy, sofa i ottoman, stół jadal­
ny, biurko i Szeslong, Królewska 19, u ta­
picera. • \ Ó _ !•*>*'—23664—» ' '

W brukami Jiurjera l^arsiati thte^o.— Pisę'leaiialuy hr 473 (nowy

Nowa Farbiaraia

Z powodu nieprzewidzianych okolicz110^ 
jest zaraz do najęcia #

Cztery Pokoje, 
przedpokój, z kuchnią, ze zlewem i 
giem, od 1 Lipca 1881 roku, za cenę 
oraz jeden pokój kawalerski. — Ulica - 
grodzka Nr 1, p—23667—

W każdym czasie z powodu njepfzeW 
nych okoliczności, jest do wynajęcia

LOKAL, 
na parterze, z dwóch pokoi, przedpokoj^,^, 
chni, piwnicy, z wodociągiem i zlewem. 
domość u stróża przy ulicy Chmielnej, * 
trzeci dom od Marszałkowskiej. 
_________________ nl—3—23623-r^*» 

Na Zakład.
Lokal składający się z 3-ch lub ^c(n« 

koi, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Jni». 
sklepy lub zakład, jest zaraz do odstąp 
Wiadomość: Długa Nr 5, mieszkań 
tylko do dnia 9 Października r. b. 
_________________ cl—1-23635^^

t»

’ 1 pi&®* 
składzie

d 1-3^23616^*;
—7K'i--l5ir

Są do wynajęcia zaraz
L O TL A. L Ę: _sr-

1) 4 pokoje eleganckie z kuchnią, na r 
terze, za rs. 400.

2) 3 pokoje z kuchnią, na 1-in pi?trZ ’ 
rs. 325.

3) 2 pokoje z kuchnią, na 2-m
rs. 192. — Wiadomość w rklr.d:” 
firmą „Fuchs“, w domu W. Schmajkj, 
Senatorska.___________ ł 2 2 2"'“'

Ulica Wierzbowa, dom hr. ,,Ludw. 
skiego Nr 1. Do wynajęcia i

- — . S;llD, 
w antresoli od frontu, składający się z 
pasażu i pokoju, na przcdsiębiflrst«>r‘iagtrii 
we, lub też na mieszkanie prywatne, b 
wskażo.-------------------- nl—3—23618—

Do wynajęcia óJ 8-go Październik®

Sklep Wiktuałów
* a. CO"?

lest do sprzedania z powodu śmierci, 
bardzo przystępną. — Ulica Biała Nr 8- 

„3-3-2334

o jednem oknie do wystawy, z mieszk®"' 
Ulica Szpitalna Nr 2, stróż wskaże.

„1—3—23611------  --------- - ■ - - p —  j <] p
Z powodu nagiego wyjazdu jest do spr^eu

Sklep Wiktuałów,
ulica Nowogrodzka Nr 9. O komornej 
trzeba myśleć. Tamże jest do sprzedana 
bardzo przystępną cenę Lustro stojące, 
i inne przedmioty. d1—3—23599^^

suche, wielkie, z windą, do wynajęcia 
czasu, które mogą być podzielone, il ‘ jCj« 
Lód do sprzedania w większych i 10 
szych partjach. Nowv Świat Nr 53. 
__________________1—6 -22604—

Uroniony lub też zgubiony został, 
Września 1880 r.

Cylinder złoty, 
otwarty, repetjor, oryginalny Breguet, z 
pisem Cilidre Quatre trous en f“.yui 
parosuhtte et Compesation—n® 
emaljowanym cyferblacie przez ‘’n'.kj^p. 
widzialny napis Breguet. Nr fabryki 
Uprasza się pp. Zegarmistrzów o zw1 .j^ji 
uwajfi na takowy. Za odniesienie do 
Kurjera w mowie będącego Zegarka, 0 
ma nagrody rubli piętnaście.
________________  __________________ _

ZEGAREK
zgubiony przed cukiernią Parawici 
brać możne za udowodnieniem W 
J. Jeleńskiego, Nowy-Świat N 
dżinach między a a 7 po południu.

„1—1 —23578^.^-

r 4, w S®

s< 
z dnia 27 Kwietnia (8 Maja) Lk'man» 
wystawiony na 6 miesięcy, przez Na za, 
Tenenbauma, na zlecenie L. Tenenbau ^,an„ 
ginął. Upraszam n zwrócenie tegoż uo ,ae. 
gorodu do L. Tenenbauma; stosowne 
żenie poczyniono. Ż3571— 1

Zegarek
zloty znaleziono, za udowodnieniem wej
można u właściciela domu P*’zy„u1' 11 
Nr 7. 1—1 —23643—p_--- -
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